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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

CENA 3 CENTY
 
 

| „HOROSKOPY POLITYCZNE"

pisze E. WARZYCKI z Krakowa
 

Hindenburg prezydentem Rzeszy! To mane tekel dnia dzi.
*siejszego, ognistemi literami płonące w obliczu całego świata,
błogo zasłuchanego w kołysanki Ligi Narodów o pakcie gwaran-
cyjnym, powszechnem rozbrojeniu i wiecznym pokoju, w pierw.
szym rzędzie rzuca swój grożny refleks na Polskę. Rewizja gra-
nie zachodnich, wysuwana przez reakcję niemiecką nawet za rzą-
dów socjalisty Eberta, teraz, po jej triumfie stanie się hasłem o-
gólnem, pierwszą przygrywką do nowej wojny.

A Polska skazana na sąsiadowanie z potworną twierdzą mi
litaryzmu, usadowioną w samem sercu Europy, - Polska, która
po ukończeniu wojny światowej musiała na swych ziemiach unie-
ruchomić pochód bolszewji na Zachód, czyż znów ma zająć pozy»
cję obronną i w dalszym ciągu trwać z bronią u nogi?

Rozstrzygng o tem Anglia i Ameryka, które idge po linji
własnych swych interesów, nazbyt pochopnie uwierzyły w moż-
ność łatwego poskromienia szału imperjalizmu, wyhodowanego w
wielkiej kasarni, zwanej państwem Hohenzollernów. Wybory uja-
wniży, że republika niemiecka, to twór nazbyt jeszcze wątły, by
dla niego należało niezasłużonemi karesami rozwydrzać odnowa
bute pacholkow kajzera. Niemcy wygłodzone, upokorzone, izoo»
wane, musiały podpisywać traktaty, dyktowane przez zwycięską
koalicle. Zasypane jednak kredytami amerykańskiemi, wspierane
przez Anglję. która kosztem okrojenia Polski pragnie sobie zape.
wnić spokój w Europie, a tem samem wolną rękę na Wschodzie,
poczęły stopniowo wysu@ać pazury drapieżców, Widomym zna-
kiem zrywania się przycupniętej chwilowo „blond bestji", to pro-
wokacyjny wybór Hindenburga, figurującego na przedwcześnie
może umorzonej liście zbrodniarzy wojennych.

Wybór ten uważany na ogół za pierwszy krok do przywróce-
nia w Niemczech monarchii, więc przekreślenia krwawo przez ludz
kość okupionego zwycięstwa demokracji w całym chyba świecie,
rozwieje złudzenia co do rzekomego nawrócenia się :potomków
krzyżackich na ideję pokoju. W każdym razie utrwali naszą soju»
szniczkę Francję, w żądaniu rozszerzenia paktu gwarancyjnego na
Polskę i Czechosłowację, a prawdopodobnie przyspieszy też przymie
rze obronne małej ententy.

Wświetle nowej sytuacji, wytworzonej przez odsłonięcie pra
wdziwego oblicza Niemiec powojennych, specjalnego znaczenia na
biera niedawna wizyta ministra czeskiego Benesza w Warszawie
i podpisanie traktatów polsko-czesko-głowackich, Wprawdzie pew
ne grupy polityczne odnoszą się dość krytycznie do korzyści eko-
nomicznych, mających spłynąć na Polskę z zawartej umowy han-
dlowej, natomiast nie ulega wątpliwości, że - jak to stwierdził
min. Skrzyński, -- porozumienie się dwuch sąsiednich narodów,
stanowi znaczne posunięcie naprzód w konsolidacji Europy, powo-
jennej i da się rychło odczuć w pracy wspólnej nad zapewnieniem
pokoju powszechnego, jak również w ekonomicznej -odbudowie
Europy.

Trafnie ocenia znaczenie tego Taktu „Times" londyński, uwa-
żający porozumienie Polski z Czechosłowacją za „sprawę pierw-
szorzędnej wagi politycznej", której skutki „ujawnią się przy-
puszczanie na następnej sesji zgromadzenia Ligi Narodów w je»
sieni, gdzie zostanie ostatecznie zalatwiony protokuł -genetski,
Wpływ tego porozumienia będzie można również odczuć w sprawie
warunków, pod jakiemi Niemcy mogłyby zostać dopuszczone

-

do
Ligi Narcdów".

Rozumie się, że prasa niemiecka, ze zgrzytaniem zębów śle.
dząc przebieg wizyty min. Benesza w Warszawie, stara się ją

(Ciąg dalszy na str. 6-5.)

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

WARSZAWA, POLSKA i
Aresztowania komunistów w Polsce

   
TOKIO, JAPONIA

Ponowny zamach na życie Pukudy

 

W Warszawie i w Grodnie areszto-
wano kilku komunistów, którzy szy»
kowali się do ia szeregu za-
machów terorystycznych i kradzieży
tajnych dokumentów z ministerjum
spraw wojskowych. W posiadania
aresztowanych -znaleziono -papiery,
dowodzące, że utrzymywali oni sto-

Ponownie usiłowano tu zamordować
generala Masatoro Fukudę, który był

i dystryktu
po trzęsieniu ziemi w roku 1929, W
cznsie gdy jadł on obiad w restaura-
cji, dano do niego strzał z. rewolwe-
ru, ale kula go ominęła. Sądzę ww,
że był to odwet za zabicie przywódcy

sunek z rządem sowieckim. socjalistów Sakaye Osugi,

Mussolini odwiedził
d'Annunzio'a

RZYM, 25 maja. (Depesza Sto-

Wojewoda: Kowalikowski ustępuje
i urzędu

Pisma warszawskie donoszą, że ra-
da ministrów zajmuje się kandyda-
turą na wojewodę krakowskiego, gdyż

 

 

obecny wojewoda p. Kowslikowski warzyszonej Prasy). - Premjer
przechodzi w stan spoczynku. Mussolini wyjechał do Gardone,

--- aby odwiedzić żołnierza-poctę
Gabriele'a d' Annunzio'a, Rzeezy-

| wisty cel tych odwiedzin nie jest
znany,

BERLIN, NIEMCY
Lekarie przeciw calowaniu. dzieci
Lekarze -niemieccy, wow-dug

kampanię za ograniczeniem chorób
 

Pożary lasów nl- Pomorzu

 

zakażnych, głoszą nowe hasło: "Nie lasów na

pozwalajcie nieznajomym całować wa- niemieckiem

szę dzieci!" emieckie

W afiszach umieszczonych w miej.
scach publicznych czyta się wywody,
że osoby całujące dzieci, nawet gdy
same nie są chore, przenoszą zara-
fliwe choroby z innych ludzi na dzie-
ci i w tem włuśnie tkwi niebezpie›
czeństwo, zagrażające zdrowiu dział:
wy.

BERLIN, 25 maja. - Wielkie
pożary wyniszczają lasy w (po-
bliżu miejscowości Altdanu na
niemieckiem Pomorzu. W pło-
mieniach zginęło mnóstwo zwie-
rzyny, szczególnie jeleni. Ob-
szar ogarnięty pożogą leśną po-
siada dziesięć mil długości a
sześć mil szerokości. Wszystkie
drzewa są tam całkiem apopie-

 
DUBLIN, IRLANDIA

De Valera poświęci się ponownie
pedagogice

~ Eamonn de Valera powréci do swej
dawnej profesji i będzie wykładał po
letnich -wakacjach matematykę -w
dwuch szkołuch duchownych pod Du-

em.
NR jo w. Intech do.
maczą sobie jako zamiar De Valery
zaprzestania wslki o irlandzką
like, są jednak i tacy którzy mó:
wią. że brak funduszów zmosza go
do tego kroku y

 

 

 
     
  

lone, akcja ratunkowa akazuje
się zupełnie bezskuteczną/ Jed-
"na wieś została opuszczona
przez mieszkańców I wydana na
pastwę pożaru. Szkody mate-
rjalne obliczają na cztery miljo-
ny dolarów. Do zwalczania og.
nie zawezwanookoliczne garni-
zony wojskowe. Wielu żołnie-
rzy odniosło pćwnżno. poparze-
pla w akcfl ratunkowe}.   

  

 
Upewniona przez premiera Mus.
wołini'ego w odpowiedzi na jej
prośbę, że motory nie będą uży:
wane w weneckich gondolach,
Pla lat 18, z New. Yor-
ku wybiera się na wycieczkę

do Włoch

POLSKOŚC NA ŚLĄ-

SKU -NIEMIECKIM

WARSZAWA, 25 maja.
Prezes komisji mieszanej na
Górny m Śląsku, -Kalonder,
udzielił prasie wywiadu o szkol.
nictwie mniejszościowem pol-
sklem na niemieckim Górnym
Śląsku.

Między Innemi powiedział on:
"Praktyczne zastosowanie po-

stanowień konwencji -genew-
skiej sprawiło na jednej i dru-
giej stronie wielkie trudności.
Ponieważ na niemieckim Gór-
nym Śląsku nie było dotych-
czas szkół polskich, przeto
szkoły mniejszościowe polskie
były z góry w trudniejszem po-
łożeniu, niż szkoły niemieckie
na polskim Górnym Śląsku.
W roku 1922 i 1923, żadna

szkoła polska nie była jeszcze
uruchomiona. W ciągu roku
1923 i 1924 liczba szkół mniej-
szościowych polskich wynosiła
19, a na mocy nowych wnios-
ków szkolnych, powinny być z
początkiem roku sz k ol n e g o
1925-1926, |urządzone _dalsze
polskie szkoły mniejszościowe
w liczbie 28.

Aby już z początkiem roku
1925-1926 umożliwić w szkołach

ych naukę w ję-
zyku literackim, urządzono w
Nisie kurs języka polskiego, w
którym bierze udział 45 nauczy-
ciel. Oprócz tego ma sig po-
wołać z poza obszaru Górnego
Śląska nauczycieli z wystarcza-
jącą znajomością języka pol.
skiego, Dla tych nauczycieli,
którzy obecnie nie władają je-
szcze językiem polskim zupełnie
zadawalająco, urządza się w
pięciu miejscowościach -kursa
roczne dla nauczycieli,

Co dotyczy przynależności
nauczycieli szkół mniejszościo-
wych polskich, to prezes Kalon-
der wyraził już swe zapatrywa-
nie z okazji odnośnych skałg,
a obecnie stwierdził, że tylko
tych nauczycieli można uważać
za należących do mniejszości,
którzy pod względem kultural.
nym z mniejszością czują i my-
ślą 1 którzy dla zadań szkoły
mniejszościowej okazują zrozu-
mienie 1 zainteresowanie,"

Bitwy w Bułgarii

SOFIA, 25 maja. Na
wschód od Sofji toczy się bi-
wa pomiędzy powstańcami i
wojskiem, które Itczy 1,600 lu-
dzi. Rząd bułgarski jest nieza-

która żąda rozwiązania dodat-
kowej dziesięciotysięcznej ar-
ml
zmobilizowad dia walki z komu-

 
     

 

 

dowolony z rady ambasadorów, |

jaką pozwolono Bułgarji |

Lotnicy do Bieguna Północ-

nego Amundsen i Ellsworth

są już sto godzin w drodze

NEW YORK, 25 maja, godzi.
na 3-cia po południu. - Do tej
pory niema wiadomości o
Amundsenie, który wraz z pię-
ciu towarzyszami w dwu samo-
lotach odleciał z Kings Bay w
Spitzbergen w zeszły czwartek
o godzinie 5.15 po południu.

Pogłoski w stolicy Norwegji,
Oslo o powrocie wyprawy nie
sprawdziły się. Pogłoski te
mają swoje uzasadnienie w ser-
decznem życzeniu nietylko Nor-
wegji i Szwecji, ale 1 cate} resz-
ty cywilizowanego świata o po-
myślny powrót bohaterskich lo-
tników.
Amundsen, jest weteranem w

wyprawach podbiegunowych i
postawił za cel życia być na
Biegunie Północnym.

Kilkanaście lat temu odbył on
wyprawę do Bieguna Północne-
go, dokąd dotarł.

Czy obecnie osiągnąwszy
szczyt swych życiowych ambi-
cji i szczyt naszej kuli ziem
sklej ma zamiar pozostać tam
tak długo jak tylko możliwe?

Chętnie przebaczymy mu te
godziny strasznego oczekiwania
na jakie nas naraża byle tylko
wrócił!

Byle tylko wrócił!

Umarł na śpiączkę

PITTSFIELD, Mass, 25 mają.
- W tutejszym szpitalu Mercy
zmart na śpiączkę liczący 38 lat
John J. Judge. Chorował on na
tę chorobę w ciągu dziesięciu dni,
Lekarze nie byli w stanie nic mu
pomódz.

 

ROZRUCHY WŁOSKIE

W PHILADELPHIA, PA.

PHILADELPHIA, Pa., 25 maja.
(Depesza Słowarzyszonej Prasy).
- W tutejszej włoskiej dzielni»
cy przyszło do starcia pomiędzy
zwolennikami _Mussolini'ego /a
przeciwnikami faszystów. Roz-
ruchy zaczęły się, gdy antyfaszy-
ści chcieli rozpędzić pochód czar-
nych koszul, symbolizujący lo
jalność względem Mussolini'ego.
Wywiązała się bijatyka, w cza»
sie której posiłkowano się kija-
mit, kamieniami i cegłami, Poli-
cja rozpędziła walczących, Kilka
osób odniosło obrażenia, a w ich
liczbie czterech policjantów. O-
kołotuzina mężczyzn aresztowa»
no i osadzonoza szwedzkiemi fi-
rankami.  

FRANCJA NIE MOŻE PRZYJŚC

DOPORÓZUM

LEKARZ POLSKI

ZDOBYŁSOBIE ROZ.

GŁOSWPARYŻU

PARYŻ, 25 maja. (Depesza

dziennika "The N. Y. Times".)

- Znany szeroko malarz fran-
cuski Armand Guillaumin, od-
był z powodzeniem kurację od-

mładzającą u dr. Jaworskiego,
polsko - francuskiego uczonego.

Zdaniem rodziny i przyjaciół te-

go 84-letniego artysty francus-
klego wynik kuracji nazwać mo-
ima wprost cudownym,

Metoda kuracyjna dr. Jawor.
sklego polega na przefiltrown-
miu sześciu do siedmiu kubicz.
nych centymetrów krwi z żyły
w ramieniu młodego dziewczę
cia do żyły pacjenta siedzącego
tuż obok. »

Wprawdzie uczony polski nie
uważa swej metody kuracyjnej
za wynalazek w znaczeniu uni-
wersalnego środka na "odmło-
dnienie", to jednak jest przeko-
nany, Iż tą metodą można ule- |
czyć wiele stanów chorobowych |
oraz wzmocnić pacjentów, wle-
wając świeże zasoby siły | ży-
wotności do organizmów, wy
czerpanych chorobą lub wie-
kiem.

Wkrótce -ma się pojawić
książka z opisem historji wyna-
lazku dr. Jaworskiego wraz ze
spostrzeżeniami oraz doświad-
czeniami, jakie polski uczony
już dotąd w tej mierze poczynił.

 

STARCIE BIAŁORUSI

NOW Z POLAKAMI

WARSZAWA, 25
stołeczna podaje wiadomości o
starciu między polskimi i biało-
ruskimi parafianami w Sowisze
kach, w powiecie święciańskim.

Starcie to było znacznie wię-
kszych rozmiarów, niż z począt-
ku przypuszczano, Podmówiona
przez księdza Godlewskiego prze
ciw Polakom ludność białoruska
stawiła opór policji, która zmu-
szona była użyć karabiny maszy
nowe. Ks. Godlewski zbiegł na
Litwę Kowieńską.
 

W sprawie nowego za-

targu Niemiec z Polską

WARSZAWA, 25 maja.
Otrzymano tu potwierdzenie
wiadomości (była podana w
Nowym Swiecie w ubiegłą so-
botę - Przyp. Red.) o wniesie-

niu przez rząd niemiecki apela-

cji do międzynarodowego try-

bunału w Hadze w sprawie wy-

właszczania przez Polskę na

polskim Górnym Śląsku przed=

siębiorstw przemysłowych i ma-

jątków rolnych, które są włas-

nością. niemiecką.

Sprawa Własności przedsię-
biorstw śląskich toczy się od
chwili zajęcia przez Polskę przy-
znanej jej plebiscytem części
Górnego Sląska. W części tej
były wielkie domeny państwo,
we, należące do Królestwa
Prus, jak lasy, majątki ziem- z
skle, kopalnie. Prócz tych do-
menów, własnością państwa
pruskiego, lub rodziny Hohen-
zoliernów były wielkie przed-
siębiorstwą przemysłowe, z któ-
rych największe, jak Huta Bis-
marcka, przedstawiały miljono-
we wartości. .

Zrozumiałą jest rzeczą, ż
własność państwa pruskiego z

 

cznie własnością państwa pol.
sklego. W wielu wypadkach
rządowi pruskiemu nie udéfo  

 

 

się na czas sfałszować tytułów |
własności tych majątków i bez-
spornie przeszły one na rzecz
skarbu polskiego. ie jed-
nak tylko figurowała jako wła-
ściciel osoba inna, aniżeli pań-
stwo, i gdzie można było pod-
stawić fikcyjnego właściciela,
rząd pruski zrobił wszystko, co
mogło upozorować, że dane
majątki są w,prywatnym po-
siadaniu, a więc na rzecz pań-
stwa polskiego nie przechodzą
1 nić -mogą~być wywłaszczane.
Dokonał jednak tego rząd pric
ski po ogloszeniu podzlatu Sig-
ska, wobec czego rząd. polski
tych chyinych, tranzakcji nie
uznał, tym bardziej, że natra-
fit na dowody fałszerstwa.

Fabrykę w Chorzowie i in-

ne przedsiębiorstwa przemysło-

we zajął przeto rząd polski na

własność kraju, a rzekomo po-
szkodowani wytoczywszy pro-
ces rządowi polskiemu o'mepra-

wne wywłaszczenie bez odszko-

dowania, sprawę wobec dowo-

dów fałszerstwa przegrali

Berlin jednak nie dał za wy.

graną i jak z depeszy powyższej

wynika, sprawę "krzywd" nie-
 

 

    NIA Z ANGLJĄ

DOMAGA SIĘ, ABY PAS NEUTRALNY

NAD RENEM BYŁ ZAMKNIĘTY DIA

NIEMIEC, LECZ OTWARTYDLA NIEJ

Chce mieć możność przyjścia z pomocą Polsce.

i Czecho-Słowacji, na wypadek, gdyby

Niemcy zaatakowały te kraje

PARYŻ, 25 maja. (Specjalna depesza kablowa dziennika "The

New York Times.") - Obecnie wychodzi na jaw, co spowodowało

utknięcie na martwym punkcie pertraktacji francusko-angielskich

w sprawie paktu gwarancyjnego z Niemcami i wstrzymało od kil-

ku tygodni załatwienie tej sprawy. Chodzi mianowicie o to, że

Briand domaga się, aby neutralny pas ciągnący się wzdłuż Renu,

odgradzający Niemcy od Francji nie odgradzał we wszystkich wy-

padkach oba te państwa. Podczas gdy b ry ty j ski minister

spraw zagranicznych Chamberlain skłonny jest zaakceptować ży»

czenie Francji, większość gabinetu brytyjskiego jest życzeniu temu

przeciwna.

Anglicy wychodzą z założenia, że aby zabezpieczyć Francję,

należy ustanowić wzdłuż Renu jasno nakreślony pas ziemi pozo-

stający pod kontrolą Ligi Narodów, który nie wolno będzie prze.

kroczyć ani Francji, ani Niemcom bez zrobienia kroków wojen-

nych skierowanych przeciw wszystkim państwom, które podpiszą

ugodę. Niemcy zgadzają się na tego rodzaju umowę, z warunkiem,

że jeśli wojskom niemieckim nie wolno będzie iść na zachód, to w

takim samym stopniu Francja nie będzie miała prawa posyłać swej

armji na wschód.

Dla tak wytrawnego jak p. Briand dyplomatynie było rzeczą

trudną ułożyć projekt przeciwny temu planowi. 'Przedewszyst-

kiem 6Bfoponowanym pasie nadreńskim jest mowa w artykułach

42, 43 i 44 traktatu wersalskiego, a artykuły ten były napisane w

celu zabezpieczenia Francji, a nie Niemiec. Briand obecnie utrzy~

muje, że proponowany pakt gwarancyjny ma dać zabezpieczenie

pokoju Francji i dlatego nie można go omawiać z żadnego innego

punktu widzenia. ,

Następnie Briand dowodzi, że Francja przez podpisanie tra-
ktatów przyjęła na siebie powne obowiązki względem swych przy»
mierzeńców, a w szczególności obiecała pomoc Polsce i Czecho-

Słowacji na wypadek gdyby Niemcy zaatakowały te kraje i ogólnie
przyrzekła swym aljantom przestrzeganie pewnych klazul trak-
tatu. wersalskiego, w szczególności zaś zobowiązała się nie dopu-
Sci6 do polaczenia sig Austrji z Niemcami bez pozwolenia Ligi Na-
rodów. Francuski minister spraw zagranicznych jest przekonany,
żo jego aljanci najzupełniej zgadzają się z nim, iż nie można nad
Renem wznosić przeszkody przez którą w żadnym wypadku woj.
ska francuskie nie mogłyby się przedostać nawet wtedy, gdy Fran-
cja chciałaby przyjść z pomocą swoim sprzymierzeńcom.

Francji bardzo zależy na tem, aby na wypadek gdyby Niemcy
zaatakowały Polskę lub Czecho-Słowację mogła ona uderzyć na
Niemcy nie narażając się Wielkiej Brytanii i Włochom i nie zosta-
I? I„::-ushxona do kroków, które miałyby pozory choćby niubrzyja-
cielskich,
  

 

NIEMCY OPOWIADAJA SIE ZA ZABRONIENIEM

UZYWANIA GAZOW TRUJACYCH NA WOJNE

GENEWA, 25 maja.

|

(Depe-

|

wienia problematu chemicznych

| Niemcy
sza Słowarzyszonej Prasy.) -

ogłosiły dziś, że są
gotowe wziąść udział w ka-
żdej międzynarodowej konfe-
rencji zwołanej w celu zupełne
go zakazu używania na wojnie
chemicznych i trujących gazów.

Oświadczenie takie uczynił w
imieniu Niemiec Herr von Fe-
kardt na posiedzeniu wojsko-
wo-morskiego komitetu między-
narodowej konfereńcji w spra-
wie handlu bronią i amunicją,
która rozpatruje obecnie pro-
jekt -Stanów Zjednoczonych,
przewidujący w propagowanej
konwencji klauzulę, zabraniają-
cą używanie na wojnie gazów
trujących.

Komitet znajduje wielkie tru-
w omawianiu amerykań-

sklej propozycji dlatego, iż spra-

wa gazów trujących nie wcho-
dzi w zakres działalności kon-
ferencji. Jugosławja i Włochy

środków wojennych,
Herr von Eekardt wyraził się,

że życzy sobie zrobić "uroczy»
ste oświadczenie" i powiedział:

"Niemcy solennie życzą so-
bie zabronienia używania środ-
ków chemicznych w czasie wpje
ny i wezmą udział w międzyna-
rodowej |konferencji, zwołanej
w tym celu,"
Audjencja głośno oklaskiwa-

ła jego przemówienie, poczem
postanowiono, że komitet omó-
wi sprawę zwołania specjalnej
konferencji tyczącej się chemi-
cznych środków wojennych.

Irlandja w przededniu straj»

ku kolejowego

. „DUBLIN, 25 maja. - Trlandz<
ka administracja kolejowa staje
obecnie wobec kryzysu, wywo«
łanego nieporozumieniem na tle
zniżki wynagrodzenia,

\

zaproponowały zwołanie spe-
cjalnej konferencji w celu omó-

 mieckich przedłożył Trybynało-
wi Międzynarodow
wości. do

   

a

      
Sprawiedii- |:

 

Zniżka

 
ta ma dotyczyć wszystkie kom- %
panje kolejowe. %

Korespondencja własna "Nowego Świata"

JUTRO! + -JUTRO!

„JAK POLSKĘ KOCHAJĄ"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy       
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Wycieczka sokołów do West
' Point

W dniu 30-tym maja b. r.,
(Decoration Day), Gniazdo So-
kołów Nr. 7, w New Yorku.
urządza corocznie praktykowa-
na wycieczkę do West Point, ku
uczczeniu pamięci jednego z
największych naszych bohate-
rów, Tadeusza Kościuszki, gdzie
przed pomnikiem jego złoży
hołd niestrudzonemu szermie-
rzowi o wolność narodu pol-
sklego.

Polonia nowojorska powinna
skorzystać z okazji i wspólnie
z sokołami, udać się do West
Point, przy sposobności zwie›
dzić tamtejszą Akademię Woj-
skową. najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej, że założycielem jej
był nasz naczelnik Kościuszko.
Wycieczka ta zazwycza) po-

łączona jest z rozrywkami, ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Point, który wyruszy z przysta-
ni (Pier) A, przy Battery Par-
ku, o godzinie 8 30 rano
Ponieważ ilość osób.

statek pomieści, jest nadzwy
czaj ograniczoną. radzilibyśmy
zaopatrzenie się w bileta już za-
wczasu

Muzyka
 

Aby członkowie Kółka Man-
dolinistów "Lutnia" mogli mieć
większą sposobność do studje-
wania w muzyce zarząd Kotka
postarał się o Auditorium w
Szkole Publicznej Nr. 63, East
4th St, pomiędzy Avenue A i
First. Avenue, g się odby-
wająpróby orkiestry w każdy
piątek, o godzinie wieczo-
rem, zaś pojedyncze lekcje w
każdą środę, od godziny 7-ej
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19 St. Mark's Pl

Chege Kółko Mandolini-
stów"Lutnia" utrzymać na wy-
żynie szczeblu rozwoju, z okazji
swego dziesięcioletniego jubile-
uszy apelujemy do całej Polonii.
aby zadal popierała nas w tej
pracyi jeśli znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
instrumentach, proszeni są o ła
skawe przybycie w każdą śro-
dę, o godzinie 8-ej wieczór, da
Domu Narodowego, pn. 19-23
St. Mark's Place, New York Ci-
ty, gdzie każdy będzie mile i ser-
deeznie widziany

 

   

   

Niesumienni bankruci muszą
iść do więzienia

Przed rokiem sędzia Ross w
sądzie federalnym w Brooklynie
skażał braci Abrahama i Maye-
ra Kaplan zamieszkałych pn.
125 Eastern Parkwayna 18 mie
sięcy więzienia 1 zapłacenie po
$2,500. kary za oszukanie kre-
dytorów zbankrutowanej firmy,
której. Kaplanowię byli właści-
cielami.

Zorganizowali oni firmę Re-
public Plumbing Supply Co. i
po zamówieniu towarów od róż
nych firm, towary sobie przy-
właszczyli J ogłosił bankructwo
spółki.

Bo. rasgdzeniu ich przez Sę-
dziego Ross, wnieśli oni apela-
cję do wyższego sądu, o unie
ważnienie wyroku. Sąd wyższy
jednak wyrok zatwierdził i po-
mysłowi oszuści muszą iść do
więzienia.
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Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego
  

Nie emińcie wnmbnow zobaczenia
Emil Harder!

,,WILLIAM TELLP
Nwol 0 romana beki kiedykole
nieezoaat!

lywlellvnlunl ekranie.
zadnej hldw w cenach.
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Bylem wczoraj na wieczorzebaletowym panny Luni Nestor.Spotkałem tam księdza Trze

pierczyńskiego, który mnie wi-

tal uradowany jak nigdy przed-

tem.

„Dobre wiesci

włóczędze .."

IVY TYSIĄCZKI KESZ
MONEJ NA OCHRONKE®

Zdębiałem
Ochłxmnłem dopiero, gdy się

dowiedziałem o bliższych szcze-

gółach.
Spotkał swego znajomego, bo ›

gatego

-

Polaka, rozmawiali -o

tem i o owem, a w końcu 0 O-

przynosz.

  

Dzisiej

22

smutnych dzieciach.

i ofiarności.

ciste. .

 

Duchową potrzebą Polaków mieszkających

w New Yorku dzisiaj jest, na każdym zebra

niu, szczególnie gdy są weseli, pamiętać o

Wizja ochronki dociera wszędzie i staje

się wszędzie bodźcem serdecznej współpracy

Bez względu na to, jaką ta ochronka bę-

dzie, zdziałała ona już to, że skierowała my-

śli rodaków na tory słoneczne, na drogi kwie-

Z tej myśli płyną ku wam fale ciepłego

uczucia a fale te wracają silniejsze i goręt-

Dotychczas

2772

 

 

Koncert Baletowy Szkoły"

panny Luni Nestor

 «
Na Wieczór Baletowy Szkoły

panny Lun! Nestor wybierała
się cała Polonja. Wieczory to
stały się atrakcją artystyczną i
miłą rozrywką.
Zwykle na te wieczory rodacy

przyjeżdżają z dalekich stron.
Tym razem tylko kilkaset osób
zebrało się, gdyż pogoda była
fatalna, Zawierucha i ulewa...
Trudnorecenzję pisać po tych

cudownych scenach, które jak w
kalejdoskopie przesuwały się
we wzorowym porządku, Trze-
ba: podkreślić przedewszystkiem
fakt, na który zresztą każdy
uwagę zwrócił, mianowicie, na
barwne, nadzwyczajnie szyków
ne kostJumy. Miło było patrzeć
na te żywe obrazki. Wrażenie
estetyczne spotęgowane zosta-
ło dzięki tym kostjumom

Dzieci początkujące zdradza-
ly pierwsze znaki pobytu w
szkole, klasa starsza składała

 CHRONCE. y pan 0-

świadczył, te sam da trzy ty-

siące dolarów skoro ochronka

zostanie otwarta. 

Czy mam marzyć już dzisiaj?

Czy zapowiedź ta ma być po-

czątkiem snów o takim rozwoj

tej ochronki o jakim na jawie

| śnię? Czyżby pan teh rzeczywi-

wie czekał na znak dany. aby

na tym nowym, świętym ofta-

rzu miłości bliźniego złożyć o-

fiarę na jaką sobie pozwolić mo

387
OBY

Trzy tysiące dolarów złożą ci.

| którzy oczyma serca i duszy: w

dzą ochronkę, która

_

pów stać

| MUSŁ Liczm ofiarodawcy, moi

przyjaciele i zwolennicy, drobne

mi adkami złożyli pieniądze

na fundament. Te cegietki trwa

te dadzą podłoże do wielkiego

dziela. Później tacy jak ten pan

bezimienny, zgłaszać się będą,

a zasługa będzie równa. Obyś

słowa dotrzymał mój panie!
Mysłowa dotrzymamy, otwo-

rzymy ochronkę małą, prymity:
wną, damy pompek a wy, któ
rzy możecie pomóc, a nie poma-
gacie, bo nie wierzycie - do-
kończenie!

OCHRONKA
Na imieninach ob. Bielskiego,w Brooklynie, pn. 97 New St.,bawiono się ochoczo. -Byli tamLutniści, Sokoli 1 t .d. Stato sigjuż duchową potrzebą Polakóww New Yorku przy każdej spo-sobności szczególnie, gdy sąwesoli pamiętać o ochronce.Pamiętano i tam, /Zapropono-wano składkę, która dala $8

 

 

  

    

J. Podwyszyński . ..81.00J. Lewandowski. . 1.00J. Mróz 1.00D. Pytelewski 1.00A. 20002 e eee 1.00R. Dombrowski .... . 1,00L. Tomaszewski . 1.00S.. Bielski 1.00

 

Lutniéet 1 Sokoll 618 .... $8.00
 

Na wieczorku „Echa" i napopisie szkoly muzyki profeso-ra Steca, członkinie Ligi Kobietzebrały ze sprzedaży kwiatów
$22.25.Uczenica szkoły prof. Steca, Ró-zia Wrzask złożyła $2.00Mikolaj Bondar . $2.00 

Spór o gazoling etylową 
Konferencja uczonych wsprawie zadecydowania czy istuicjeniebezpieczeństwo dla zdrowiapublicznego w używaniu etylo-wej gazoliny, jaka odbyła się wWashingtonie, postanowiła od-dać ostateczną decyzję w ręcegeneralnego doktora pana Cummings oraz komisji z siedmiuosób przez niego wybranych.Debaty między dwoma zain=«ithITIIIT THEATRE

eau or Broadwaymum iio teresowanemi grupami tywaly
«ect siedm godzin.

 

sze.

dzy innemi: "Uważamy, iż za- Piękna z East Side

niechanie produkcji /gazoliny

etylowej, która dla przemysłu

jest jak "dar nieba" byłoby nie

do darowania tembardziej, że

rzekome niebezpieczeństwo dla

zdrowia publicznego nie zostało

wcale udowodnionem."

Panna Grace Burnham, repre-

zentantka Amerykańskiej Fe-

deracji Pracy zaś odpowiedzia»

ła: "Nie było darem nieba dla

11 zabitych i 149 rannych."

Jak to już pisaliśmy poprze-

dnio rozstrzygnięcie tego sporu

ma bardzo doniosłe znaczenie

dla obecnej cywilizacji, która w

wielkiej mierze polega na silni-

kach spalinowych i o ostatecz-

nym wyniku nie omieszkamy

czytelnikówpow adumu

Piknik

Ę
dza wspaniały piknik w niedzie-
lę, dnia 19-go lipca, 1925 roku

 

 

 

 

Daily Mirror, zainicjował kon
kurs piękności, Warunkiem by-
ło przesłanie dobrej fotografi.
Nadesłano ich kilka tysięcy. -
Nagród było kilka. Jedną z wy
znaczonych nagród było pokry-
cie przez wspomniany dziennik
kosztów utrzymania na prze-
ciąg jednego tygodnia w naj.
wykwintniejszem miejscu |k-
pielowem, dokąd zjeżdża się a-
rystokracja amerykańska.
Tą właśnie nagrodę otrzyma

la wzeszłym tygodniu panna
Bronisława Niziołek, która po-
dobiznę swą przesłała pod przy-
branym nazwiskiem Betty R.
Panna Niziołek spędzi tydzień

wakacji jak w hajce z „tysiąca
i jednej nocy". Przez tydzień bę
dzie „miljonerką", Kto wie? -
Może ten tydzień wystarczy by
została taką! Ma lat dwadzies-
cia i jest istotnie piękną! Już
to samo powinno wystarczyć.-

 
    

 

 

dowodyspostępu, zaś klasa naj-
starsza zachwycała dofrzalod-
cią, przemyślaną interpretacją
tańców i podziwienia godnym
szyklem,

Wieczór zainaugurowały mło-
dziutkie, ale znane nam, już
tancerki Jasiulajtis, Rokosz,
Reichel 1 Borek, Mała Jaslu-
lujus rozwija 'się świetnie, jej
taniec jest już nie tylko rytm!
ką, ale udolnem wyrażaniem In-
dywidualności. Uśmiech na jej
twarzyczce, ruchy rąk i werwa
świadczą o tem nieomylnie.
Maciusieńka _Rokosz _uwijała
się na koniuszkach drobnych
nóżek jak cherubinek zwinnie i
powabnie. Niusia Reichel ma
w swym ta#cu cechy rokujące
świetne postępy, a mała Borek
słusznie dumną być może z wy-
konania Polki. Każdy następ-
ny numer przedstawiał nam no-
we małe artystki.
gólną uwagę zasługują panna
Strzałkowska, _która pięknie
dojrzewa. Z nią w grupie po-
stępują panny Borowska, Ma-

 

w Hoffmann's Parku, West- tuszewska, Szkodzińska, Top-Powodzenia! . " ' * $
chester, N. Y. iid BAT czewska -i Słowińska. Miłą
Będą tam wszyscy znajomi, +. .. id trójkę, tworzą trzy obiecujące

krewni, przyjaciele. Gra w krę. Pamiętajcie o Komitecie IM. uczenice, mianowicie panny
gle i rozmaite niespodzianki. Józefa Plhndskiqo Gliwa, -i Lament.

RIALTO

 

 

Alice Terry i Ernest Gillen w scenik produkcji Paramount pod tytułem "Any Wo-
man", w Teatrze Rialto, Broadway i 42nd Street.

RLV 0 L1

Na szcze- |
| solowym był wspaniale oddany

| mnlenia .o

Bujna fantazja, budzące slg
uczucia, jakieś wsłuchanie pel-
ne mądrego zrozumienia dyktu-
je im ruchy i miny, z których
przemawia do nas słoneczny
uśmiech prawdziwie klasyczne»
go tańca młodej dziewczynki.
Gdybym miał wydać wyrok i po-
wiedzieć, który taniec pary był
najlepszy musiałbym bez waha-
nia palmę pierwszeństwa dać
Zulińskiej i Lament za arcydzie-
ło, jakiem pod każdym wzglę-
dem było wykonanie "Momen-
tu Muzykalnego." Słodki, czy-
sty, zrównoważony, flirtu 1
wdzięku pełny taniec. -(Śliczne
kostJumy!) Nie mniej dobrą
była para kokietek Zarska i
Fursa. Obie nadają się dosko-
nale do tańców Interpretacy}
nych i bardzo udolnie kroczą
śladami panny Nestor.

Cztery numery tańców gru-
powych wywołały prawdziwy
entuzjazm: taniec góralski, Ma-
dame Sans Gene, Rosyjski Ta-
niec Grupy 1 Szept Kwiatów.
We wszystkich numerach na
pochwały zasłużyła przede
wszystkiem panna Nestor za
mądry 1 artystyczny układ, a
później nadobne tancerki, któ-
re tworzą grupę pełną harmo-
nji, ciepła i szyku. Miłą, bardzo
miłą niespodzianką była panna
Wilczyńska, która w tańcu so-
lowym wygłosiła przecudny po-
emat lata. Bardzo szykowny,
pełen rytmu i ruchu, eleganckiej
werwy i lekkości był taniec pan-
ny Zarskiej "Jokey Dance."
Kreacją nową i zwinnie wyko-
naną był taniec Czarnego Mo-
tyla panny Fiuchs (?). Jed-
nym z najlepszych tańców so-
lowych była Barcarolla, wyko-
nana miękko i muzykalnie przez
pannę Zulińską (?) a bez-
sprzecznie najlepszym numerem

taniec o śmierci Łabędzia, wy-
konany przez pannę Janinę
Król, której z zapartym tchem
preypatrywala się publiczność
Auch yeona do tego stopnia, iż

ostatnich podrygach burza

oklaskow była wyrazem uzna-
nia (i piszący gratulacje skła-
da!).

 

  

Śpiewp. Akimoffa był dla nas
wszystkich rewelacją. Opinia,
jaką sobie urobił po wystawie
Halki była bezsprzecznie nie-
sprawiedliwością ze względu na
niepospolity talent i doskona=

któ ry -metalicznie.ły -głos,
brzmiał na koncercie. Spiewał
kilka utworów, które prawie
zawsze są w programie Chalia-
plna, jakoteż utwory z oper pol.
sklch. -Publiczność oklaskiwała
go rzęsiście.
Zakończeniem wieczoru był

występ panny Nestor, Tańczy»
ła tym razem hiszpańską sere-
nadę "La Paloma." Szkoda tyl-
ko, że nie tańczyła na sali kon-
certowej, do orkiestry symfoni-
cznej, przed liczniejszą publicz-
nością. Wykonanie tego nume-
ru było prowokowaniem publi-
ności, która zmuszona została
do wykreślenia z pamięci wspo-

tańcach hiszpani.-

skich, które widzieli często w

wodewilach. _Dlatego właśnie

nazwałem występ ten wyzwa-

niem. Publiczność śledziła pil-

nie w nabożnym nastroju jej

taniec, zwolna znikały |wile

stare, porównanie wabiło coraz

potężniej świadomość głęboko

sięgającą, że taniec ten wyko-

many jest przez artystkę wiel-

kiej miary, która nie tańczy dla

zlerji, lecz daje interpretację

temperamentu, kultury, swois-

tości rasowej tańca. I przeko-

nala ich o tem.  Zachwyceni 

 

Zatwardzenie

spowoduje cały szereg chorób»

Nie lekcewadcie taki stan.

© SEVERA'S

BALZOL

jest świetnym środkiem po-

moczniczym w niestrawności

i na zatwardzenie. Znakomity

wzmocniciel dla. osłabionych

ludzi

Ceny: 60 a 85 centów.

Próbujele najpierw w aptece.

  

 

    

  

w. F. SEVERA co.

CEDAR RAPIDS, IOWA

klaskall gdy obladowana bukic«

tam! kwiatów opuszczała scenę.

Musiała jeszcze wrócić | uśmie»

chnąć się do nich, i przyjąć je-

szcze kilka bukletow ma pote

gnanle.

Zgrzytem niemiłym był

brak programów. Pan S. Ma-

lumwskll ktéremu .powlerro-

no drukowanie programów, wy-

drukował je (wcale nie źle), ale

NIE DOSTARCZYŁICH! Sie-

dziano jak na tureckiem kaza-

niu... niemiło bowiem jest sie-

dzieć na koncercie bez prograe

mu.

Dzisiaj rano adwokat pana

Mazurowskiego pan Dally tele-

fonicznie ostrzegł mnie, abym

nie złego nie pisał o panu Ma-

zurowskim - więc nic złego nie

piszę.

Na skargę Dr. Harry Green-

berga zamieszkałego pod 2626

Broadway, Iż nie może spać z

powodu hałasu roblonego w 8ą-

siedniej restauracji przy myci

naczynia, sędzia Ryttenberg za-

żądał kaucji od dwuch zmywa

czy naczyń Józefa Almosa i J6-

zefa Frendo. .

Właściciel restauracji Aplo

złożył żądaną kaucję, protestu-

jąc, iż dla snu pana doktor

ra nie może posługiwać się w

swej restauracji nożami i wi-

delcami... gumowemi!
 

Najkrótsza droga-do Polski
PRZEZ HAVRE DO GDTNI

na ogromnym parostatku

FRANCE  

Triegiaktóre urządzona, z komiorum
„wz

suwu mexxA
t NAPOJE

Po szczegóły zgłosić dess

Trench Une
19 STATE STREET, NEW YORK

albo do miejscowego agenta.

  

Mull LS

, AD. RICHTER a ci
Bacty & South th Ibo.

N. Y.

 

 

Speqalnlena ten tydzień tylko

 

NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTATe sztuczne zębysą takie, jakie Wasza matka kupiła i nosiła przez 20do 30 lat. Chociaż roblone są bardzo wilnie, są one lekkie w wadze 1 pa-sują akurutnie. Specjalnie krótkie z tyłu, ażeby nie ssuwały sig i_ ./ stawiety organa uietkniętemi tak, że możebnym jest czuć smak 1 potraeza. mm go wj synieOferta ta jert ważną tylko do Sej wieczór w s *
Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniająwugi i po.

liczki, nadając wygląd młody i pełny.
WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE 1 BBZ BOLU, DARMO.

Plombowanie złotem i srebrem $1-i drożej,

DR. SELTZER SURGEON DENTYSTA
ęoielatniem Dalwhdcunlu

3198 Third Avenue, Broronx, blisko
niby przyjęć: od 10 tuo do 3 wieczorem.

T hon KA
106 -wzeskolonych _głosów

6e o.PW Przemysłowcy gazoliny przy
znali, że produkcja etylu pocią-

gnęła za sobą ofiary w ludziach

wynoszące 11 zabitych. i. 149

rannych lecz .że

obecnie proces wytwarzania z0-

stał udoskonalony.

Rzecznik tego przemysłu pan

F. A. Howard, kompanji Stan-

dard Oil, podkreślając donios-

lość faktu, #ż domieszka jednej

| części tetraetylowego ołowiu do

| 1,800 części. gazoliny, podwaja

jej wydajność, powiedział mię
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Thomas Meighain i Lila Lee. w produkcji Paramount "Old Home Week",

"trze Rivoli, przy Broadway i 49th Street
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RZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

     
(Ciąg. dalszy).

- Przytrzymaj mi strzemię, Bazinie
-rzekł Aramis i w jednej chwili ze zwy-
k-łym wdziękiem i zręcznością wskoczył na
siodło. -

„Gdy jednak szlachetne zwierzę wspię-
Jo się kilka razy i rzuciło naprzód, jeździec
1396211] doznawać znowu tak gwałtownego
bolu, prawie nie do zniesienia, że pobladł
i zachwiał się na siodle, D'Artagnan, prey-
gotowany na taki wynik próby i nie tracą-
cy fowarzysza z oczu, poskoczył natych-
miast ku niemu, chwycił go w ramiona i
odprowadził do pokoju.
- Niema rady, drogi Aramisie; mu-
nabrać sił - rzekł. - Pojadę sam

  

    

 

  
- Jesteś człowiekiem ze spizu-twier-

dził Aramis.
- To nie, ale mamszczęś

nak będziesz robił tutaj,
mnie? Nie będziesz się chyba zajmował roz
prawami o tem, jak błogosławiąc należy
układać palce, co?

Aramis uśmiechnął się. --
- Będę pisał wiersze - odpowiedział.
- Aha! wiersze, woniejące zapachem

listu od: pokojówki pani de Chevreuse. Le-
piej kształć Bazina w prozodji, to go po-
cieszy. Pozatemsiadaj codziennie na chwi-
lg na konia, aby się jazdy.
- Och! bądź spokojny. Skoro powró-

cisz, będę gotów do drogi - zapewnił A-
ramis.

Pożegnalisię, a wdziesięć minut póź
niej d'Artagnan, poleciwszy swego przyja-
ciela opiece Bazina i oberżystki, puścił się
kłusem w kierunku Amiens.

Wjakim stanie odnajdzie Atosa i czy
go wogóle odnajdzie?

Położenie, w jakiemgo pozostawił, by

  

 
 

   

   

    

ło krytyczne; Atos bardzo łatwo mógł u-
ledz przemocy. Myśl ta zachmurzyła d'Ar-
tagnanowi czoło, wyrywając z piersi nie-

 

jedno westchnienie, i spowodowała kilka
cichych przysiąg zemsty.

Ze wszystkich jego przyjaciół Atos był
najstarszy wiekiem i dlatego najmniej mu

bliski pod względem upodobań
i sympatji. Mimo to d'Artagnan jego w $-
nie cenił wyżej ponad: wszystkich. a-
chetna i wytworna postawa Atosa, wielko-
pańskie błyski, rozświetlające kiedy-niekie
dy cień, w jakim skromnie się ukrywał,
niewzruszona niczem równowaga usposó-
bienia, sprawiająca, że w obejściu był naj-
milszym człowiekiem na świecie, dowcip
wesoły i czasem złośliwy, odwaga, którą
możnaby na lepą, gdybynie była wy
nikiem najbardziej zimnej rozwagi--Wwsz

  

   

  

  
  

       
stkie te zalety Atosa wywoływały w d'Ar-
tagnanie nietylko uczucie szacunku i przy
jaźni ale wprost najwyższy dla niego po-  J
dziw.

Istotnie, nawet w zestawie
niu

z panem

de Treville, wytwor
nym

i szlache
tnym

dwo

rakiem, Atos w swych najszczę
śliwszyc

h

dniach wytrzym
ywał

porówna
nie

z korzy-

ścią dla siebie. Był wzrostu niskiego
,

ale

zbudow
any tak kształtn

ie i wspanial
e, że

naprzyk
ład podczas walk z Portose

m nie-
ł tego olbrzym

a,

a się wśród musz-

kieterówprzysłow
iową.

Głowa Atosa, o by-
strych oczach, prostym nosie i brodzie, za-
rysowan

ej,
jak u Brutusa, mia trudny do

określen
ia charakte

r wspaniał
ości i wdzię-

ku. Ręce, na które wogóle nie zwracał u

wagi, budziły zazdrość Aramisa którypie-

lęgnowa
ł swoje z pomocą niezlicz

onej ilo-

ści wonmej oliwyi migdało
wej maści Głos

miał stanowc
zy a zarazem melodyj

ny.

Pozatem było w Atosie coś niezwyk
łe

go - mimo, że starał się nie zwracać mgdy

na siebie uwagi; odznac
zał się mianow

icie

znajom
ością świata i obycza

jów najleps
ze

go towarz
ystwa, a była to jakaś wrodzp

na

umieję
tność życia, która nawet pomim

o

woli objawi
ała się, we wszyst

kich najdro
b-

niej jego uczynk
ach.

*

" (dy chodził
o o urządz

enie uczty, Atos

organi
zował ją lepiej, aniżeli k'lórvkq

hyick

inny atowiec, rozmiesz
czając gości na

właściw
ych miejscac

h, wedle tego porząd-

ku, jaki przysług
iwał im z urodzen

ia lub

7 zasług własnyc
h. Gdy chodziło o wiedzę

heraldyc
zną, Atos znał wszystki

e szlachec
:

kie rody, ich genealog
ię, zw herbyi

pochodz
enie tychze herbów. Najdrobn

iej-

sze szczegół
y etykiety nie były mu obce.

Wiedział
, jakie przywile

je przysłu
gują

wielkim właścici
elom ziemski

m, był biegły

w myśliws
twie i w polowan

iu z sokoła
mi-

pewneg
o zaś dnia, rozpraw

iając o tej osta!-

niej sztuce, wprawił w podziwkróla Lud:

wika XIII, który, jak wiadomo
, był w niej

 

    
 

 

  

 

 

 

  - nielada mistrzem. - ~

| zmiennem powodzeniem piękne brwi jego

Jak wszyscy wielcy panowie owej e-
poki, Atos nieporównanie jeździł konno i
równie doskonale władał bronią. Co wię-
cej, niezwykle starannem było jego wy-
kształcenie umysłowe, nawet w zakresie
nauk scholastycznych, tak rzadkich na o-

szlachty, i nieraz łacińskie cy-
, których rozumienie udawał

  

  

 

  ku niezmiernemu zdumieniu przyj
że, gdy Aramis popełnił jakiś zasadniczy
błąd w konjugacji czy deklinacji, Atos po-
prawił go. Z drugiej strony prawość jego
charakteru była bez zarzutu, i to w owym|
właśnie wieku, gdy żołnierze z taką łatwo-

ig frymarczyli wiarą i sumieniem, ko-
chankowie z całem wyrafinowaniem wcho
dzili w układyz damami swego serca, a u-
bodzy lekceważyli całkiem siódme przy.
kazanie boskie. Był zatem Atos człowie›
kiem zgoła niezwyczajnym.

A jednak m było zauwa jak
ta wyjątkowa i piękna natura, ta istota tak
doskonała, skłania się nieznacznie ku ma-
terjalizmowi, podobnie, jak starcy skłania-
ją się ku zniedołężnieniu fizycznemu i du-
chowemu. W chwilach przygnębienia mo-
ralnego (a chwile te bywały częste) przy-
¢miewala sig w Atosię ta świetna strona
jego charakteru i pogrążała się na czas ja-
kis jakby .w ciemnościach nocy.

Wówczas znikał półbóg, a pozostawał
kly człowiek. Głowa mu opadała na

piersi, oczy przygasały, słowa z trudem i
rzadko wychodziły z ust. W takich chwi-
lach Atos przez długie godziny wpatrywał
się bądź we flaszkę i kieliszek, bądź w Gri-
mauda, który, przyzwyczajony rozumieć
rozkazy swego pana na migi, wyczytywał
w przygasłem jego spojrzeniu najdrobniej
sze życzenia i wypełniał je natychmiast. Je-
żeli zaś chwila taka nadeszła podczas wspol
nego zebrania czterech wów-
czas Atos zaledwie jedno lub dwa słowa,
z trudnością wypowiedziane, rzucał w roz-
mowę, natomiast pił wtedyza czterechi to
marszcząc coraz bardziej brwi i objawia
jąc coraz większy

D'Artagnan, którego badawczyi prze-
nikliwy umysł już poznaliśmy, nie mógł
się doszukać przyczyn tego upadku ducho-
wego i towarzyszących mu okoliczności,
aczkolwiek bardzo pragnąłbybył zaspokoić
swą ciekawość pod tym właśnie względem.
Atos nie odbierał nigdy listówi nie czynił
nic, o czemby nie wiedzieli wszyscy jego
przyjaciele. Nie można też było przypisy
wać jego smutku użyciu wina, gdyż właś-
nie pił je dla zagłuszenia czarnych swych
myśli, aczkolwiek to lekarstwo, jak wspo-
mnieliśmy, wywoływało tylko jeszcze wię-
kszą w nim ponurość. Nie była też przy-
czyną jego melancholji gra, bo, w przecie
wieństwie do Portosa, który w miarę powo
dzenia w grze śpiewał lub wyklinał, Atos
pozostawał jednakowo niewzruszonym,
czy wygrał, czy przegrał. Widziano, jak pe-
wnego wieczoru wygrał w kole muszkiete-
rów tysiąc pistołów, następnie przegrał
wszystko aż do haftowanego złotem pasa,
który przywdziewał w dni uroczyste, i zno
wu odegrał się całkowicie z nadwyżką stu
pistolow, - a w ciągu całej tej gry z tak

  

  

 

  

   

   

ani raz się nie zmarszczyłyi nie rozpogo-
dziły, ręce o perłowej karnacji ani przez
chwilę nie zadrzały nerwowo, nie przestał
ani na chwilę rozmawiać spokojnie a mile
i był tego wieczoru bardzo dobrze usposo-
biony. W godzinach smutku nie były też
chmury na czole wynikiem wpływów al-
mosferycznych, jak to się zdarza u naszych
sąsiadów, Anglików; przeciwnie, najgłęb-
sza melancholja opanowywala go zazwy-
czaj w najpiękniejszej porze roku: czer-
wiec i lipiec były najgorszymi pod tym
względem miesiącami dla Atosa.

0 chwilę obecną nie troszczył się wca-
le; gdy wspomniano o przyszłości, wzru-
szał ramionami; przyczyna smutku jego,
jak ogólnikowo opowiedziano d'Artagna-
nowi, kryła się. w przeszłości.

Tajemniczy cień, otaczający całą isto-
tę Atosa, sprawiał, że był on tem bardziej
interesującym człowiekiem; oczy zaś i u-
sta jego, nawet podczas największego pi-
jaństwa, nigdy w tym względzie nie wyja-
wiły nic, mimo zręcznie zadawanych mu
pytań.
- Tak - rozmyślał głośno d'Artag-

nan, - biedny Atos może już w tej chwili
ie żyje, może poniósł śmierć z mojej.wi-

ny, gdyż ja to wciągnąłem go w sprawę,

    

  

 

  

 

 której nie znał ani początku, ani wynikui

 
z której nie mógł odnieść żadnej.korzyści. |

„› (Ciąg dalszy nastąpi.)  

Ryszard Barthelmess, aktor fil
mowy i jego łona Mary Hay,
gwazda testralna, zgodzili się na
seporację z powodu jej wyjazdu
na nieograniczony czas do Euro-
py. Adwokaci -zapewniają, .te
mationkowie nie mają zamiaru .

starać się o rozwód.

KORESPONDENCJA

WILKES BARRE, PA.

 

  

Od dłuższego czasu nie za-
uwazyllémy korespondencji na
łamach Nowego Świata z para-
fji narodowej w Wilkes Bar-
re, Pa.
Od czasu przybycia naszego

proboszcza, to jest od 2?-go
czerwca 1924 roku  zdziałali-
śmy przez ten krótki czas, jak
nigdy dotąd, dosyć dużo.

I tak: spłaciiiśniy pierwszą
hipotekę pani M. Lobeland w
sumie $1,400; pokryliśmy nowy
dach na kościele, kosztem $888;
odrestaurowaliśmy plebanię, co
nas kosztowało $220; malowa-
nie kościoła na zewnątrz wynio-
sło $250; oddaliśmy drobnego
długu poszczególnym członkom
$200. Obecnie postanowiliśmy
udekorować kościół wewnątrz.
Jak wszędzie, tak i u nas, zna-
lazlo się kilku przeciwników,
którzy stanęli w opozycji nad
udekorowaniem kościoła, Lecz
po taktownem |wyth i
im przez ks. prob. i przewod-
niczącego komitetu parafjalne-
go, zapoczątkowano pracę któ-
ra kosztuje $1.950.

Parafja narodowa w Wilkes
Barre, Pa. jest na dobrym roz-
woju 1 wolną od wszelkiego dłu-
gu. To też w dniu 7-go czerw-
ca r. b. będziemy obchodzić 25-
letnig rocznicę jej powstania,
aby podziękować Wszechmoc-
nemu Stwórcy, że nam pozwolił
wyzwolić się z niewoli obcych.
Program uroczystości będzie

następujący:
1. Uroczystą sumę o godzinie

10:30 odpraw! ks. Franciszek
Kłos, proboszcz w asyście kle-
ryków Semin m P. N. K. ze
Scranton, Pa. > |

2. Kazanie jubileuszowe wy-
głosi ks. Bazyli Sychta, pro-
boszcz parafji polsko-narodowe-
go kościoła z Plymouth, Pa.
Wieczorem zaś o godzinie 6-ej

uroczyste nieszpory odprawi
Najprzewielebniejszy Ks. Bis-
kup Hodur ze Scranton, Pa., w
asyście Ks. Biskupa Grytenasa
1 okolicznych kapłanów, oraz
wypowie stosowną naukę do tej
wielkiej uroczystości,
Po nieszporach odbędzie się

na hali pod kościołem dalsza
część świeckiego programu, na
który się złożą: mowy tak du-
chownych jako też świeckich
oraz śpiewy miej go cho-
ru { pozamiejscowych.
Na tę wielką i wzniosłą uro-

czystość zapraszamy wszystkich
zdrowo i dobrze myślących bra-
cl Polaków i siostry z Wilkes
Barre, Pa. i okolicy oraz zapra-
szamy parafje narodowe, nasze
pobliskie siostrzyce jako to:
Scranton, Pa., Plymouth, Pa.,

Pa., Dupont, Pa.,
Hazleton Pa. i McAdoo; Pa. oraz
wielebnych księży proboszczów.

Ks. FRANCISZEK KŁOS,
Proboszcz,

ANTONI KOCIOŁAWSKI,
Przewodniczący, |

iadomości z New Jersey

wa

  

JERSEY CITY

Detektyw Stefan Zieliński i
policjant _Deckert, -zwiedziłi
sklep Józefa Kupes, pn. 343
Henderson St., wczoraj po po-
łudniu,  Skonfiskowali oni 35
galonów alkoholu 1 pewną Ilość
flaszek i słolków pełnych wód-
ki 1 "'munszajnu." -Kupes został
aresztowany | odstawiony na
stację policyjną przy Seventh
Street. P

Licencje ślubne _otrzymali:
Jan Ochalski, z pn. 218 - 6th
St. i Franciszka lirhęnowlcz, s

pn. 198 Fourth St. Świadkiem

był Józet Jurewicz.

Paul Stoltz, z pn. 212 Pall-

sade Ave. i Janina Rybińska, z

pn. 350 Grove St.

Władysław Palkowicz, z pn.

64 Morris St. i Jula Horan, z

pod tego samego adresu.

Zawłdomiem'c 
Niniejszem zawiadamiam Ro-

daków i Rodaczki w Jersey City
i okolicy, iż staraniem Polsko-
Am. Klubu Dem., gr. 11 Stowa-
rzyszenia Synów Polski, odbę-
dzie się wiec dnia T-go czerwca,
w niedzielę, o godzinie 1-ej po
południu, w sali pod kościołem
przy Sussex ulicy. Na wiecu
tem będą przemawiać różni mó-
wcy miejscowi i poza miejsco-
wi. Każdy nowo wstępujący do
tegoż Klubu na wiecu, ma wol.
ny wstęp do Klubu można się
zabezpieczyć na jaką kto sobie
sumę życzy, to jest od 100 aż do
2000 dolarów. Oprócz tego każ-
dy członek może i powinien za
bezpieczyć i swoje małoletnie
dzieci za opłatą znacznie niższą
aniżeli w obcych kompanjach.a w.
na wiec w niedzielę, dnia
czerwca, o godzinie 1 po połud-
niu na salę pod kościołem przy
Sussex ulicy.

Andrzej Dziekan,
sekr. prot.

WIELKI PIKNIK
urządza Oddział Zw. Soc. Pol.
im L. Waryńskiego, w niedzie-
lę dnia 31 maja, br., w Washin-
gton Grove Parku, Paterson PI.
Rd. i Moonachie Ave, Carlstad,
N. J.
Park otwarty od godziny 12,

tańce od godziny 2 po południu
do późnej nocy.
Wstęp 50 centów od osoby.
Kto bywał na zabawach

cjalistycznych, ten wie, iż mo-
zna w tym towarzystwie wy-
śmienicie się zabawić.

Polska doborowa muzyka bę-
dzie przygrywać do tańca. Ko-
mitet dokłada swych sił, aby u-
bawić szanownych gości.
Dojazd do Parku: Z Hoboken,

Passaic tramwaj, z Jersey City,
Pavonia tramwaj zmienić na
Passmie, każdym tramwajem,
który łączy z Passaic linją.

Komitet.

Klub polsko-esperancki

W Zawiadamia, że lekcje Język;
u €

dla dzieci odbywają się w każ-
dym tygodniu w środę punktu
alnie od godziny T-ej do 8-ej
wieczorem. *
Jednocześnie dla członków i

sympatyków odbywają się po-
gadanki od godziny 8-ej do 9-ej
wieczór.

Zarząd Klubu.

NEWARK > >

Śmiały napad: bandytów

ha

Dwa napady, w czterech go-
inach, ›przyniosły* bandytom 

 

 

zdobyez $100,000, $600 gotówki
i pierścień z djamentem warto-
ści $1,500, w piątek po połud-
niu. Oba napady miały miej.
sce w pobliżu Four Corners.
Jeden z sześciu bandytów blo-
rących udział w napadach, jest
w rgkach policji.
Gdy William E. Keer, kom!

wojażer jubilerski z firmy Al-
bert Sorach & Co., z New Yor-
ku, opowiadał detektywom, w
jaki sposób, bandyci okradigo
z djamentów wartości $100,000,
pn. 86 Walnut Street, w piątek
po południu, dwaj bandyci uz-
brojeni w rewolwery, weszli do
biura Radio Sales Co., pn. 142
Market St., obezwładnili preze-
sa firmy i zabrali $600 wgotów
ce i pierścień djamentowy.
Na stacji policyjnej, pod are-

sztem jest Morris Tennenbaum,
lat 21, z pn. 14 East Ninth St.,
z New Yorku. Ten został are-
sztowany, gdy uciekał z bu-
dynku po obrabowaniu A. Lee,
prezesa firmy Radio Sales Co.

Piknik Klubu Oświatowego |

Nareszcie udało się komiteto-
wi znaleźć miejsce stosowne na
doroczny piknik Klubu Ośwla-
towego; który odbędzie się w
sobotę, dnia 30-go maja, (De-
coration Day). Gdzie? Ano, w
parku ob. M, Patryłowskiego, w
Kenilworth, N. J. Ktokolwiek
był na zeszłorocznym pikniku
klubowym, to się napewno
ucieszy tą wiadomością.  Wszy-
stkim się podobał park Patryło-
wskiego. Obecnie park i zabu-
dowania są odnowione i otocze-
nie upiększone.

Piknik :będzie łączony z
najrozmaltszymi gm! towa-

, tańcami na special-
nej sali, do których przygrywać
będzie doskonała orkiestra.
Wyjazd do parku automobila-

mi, z pod Klubu Oświatowego,
pn. 256 Court Street, o godzinie
9-tej rano. Goście z własnymi
automobilami, mogą jechać
po Springfield Ave. do Stuyve-
sant Ave., którą to ulicą jedzie
się do Chestnut St., potem do
Colfax Ave., do Bist St., gdzie
będzie oczekiwał komitet wpo-
bliżu parku.

PATERSON

"Babe" Sage we więzieniu

~ Mildred "Babe" Sage, 0są-
dzona w ubiegłym tygodniu na
pięć do dziesięciu lat więzienia,
za zabicie S. Cantelino, współ-
właściciela hotelu przydrożne
go w Little Falls, została od-
wieziona do więzienia stanowe-
go w Trenton, N. J. Szeryf
Morgan towarzyszył jej. Przed
odjazdem, wystosowała ona pi-
śmienne ostrzeżenie dla mło-
dych dziewcząt, wykazując im,
złg drogę, po której ona kroczy»
ła i która dla każdej może się
skończyć tak samo jak i dla
niej - w więzieniu.  Ostrze-
żenie to ukazało się we wszyst-
kich pismach amerykańskich.

TRENTON

Ogień zniszczył fabykę

Pożar, który wybuchł wczoraj
rano, doszczętnie zniszczył fa-
brykę firmy Panelyte Board
Company, przy Enterprise Ave.
Strata wynosi około $300,000,
według obliczeń firmy asekura-
cyjnej.
Hydranty przed fabryką nie

funkcjonowały, co zmusiło straż
pożarną do zapuszczenia wodo-

|ciągów. do pobliskiej rzeczki.
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BAYONNE

Śledztwo w sprawie pożara

Policja _tutejsza rozpoczęła
śledztwo w sprawie pożaru, któ-
ry zniszczył jednopiętrowy bu-
dynek, pn. 566 Boulerard, w
ubiegły piątek rano.

Skoro pewien mężczyzna zo-
stanie ujęty, który podobno wi-
dziany był, gdy uciekał popa-
rzony, z płonącego budynku,
policja spodziewa się dociec
przyczyny pożaru. Tymczasem
osoba ta znajduje się w ukry-
ciu.

Albert Grabowski, z pn.35 E.
17th St., pierwszy spostrzegł
ogień | natychmiast zaalarmo-
wal straż pożarną.

Fred Hoff, który najechał
Marję Konakowską, lat 12, Au-
tem ciężarowem, gdy ta bawiła
się na ulicy przed domem swo-
ich rodziców, pn. 14 East 19th
St., został wczoraj aresztowany
za nieostrożną jazdę. Rany na
nogach i twarzy dziewczynki
opatrzono w szpitalu miejskim.

Dziatwa Szkoły M. Konopnice
kiej z Brooklyna będzie w go-
ścinie u Rodaków w Bayonne!

Polskie szkoły wieczorne,
które w ostatnich czasach pow-
stają niemal w każdej polskiej
"osadzie, wywierają nadzwyczaj
dodatni wpływ na dziatwę pol-
ską zrodzoną tu na obczyźnie,
wyrablając z nich światłych o-
bywateli amerykańskich, szczy-
cących się swem polskiem po-
chodzeniem.

Szkoła M. Konopnickiej w
Brooklynie, ma swoją ustaloną
już wśród rodaków opinię, jako
szkoła ucząca dziatwę nietylko
języka polskiego, ale jako szko-
ła, która potrafi zaszczepić w
dziecku, głęboką miłość I szacu-
nek dla Narodu Polskiego i któ-
ra wyrabia w nich dumę naro-
dową, każącą im wszędzie ! za-
wsze chlubić się swą przynależ-
nością do Narodu Polskiego. -
Dziś, dziatwa szkoły M. Kono-
pnickiej w Brooklynie, to dzia-
twa, którą za przykład stawiają
innym. Dziś, dziatwa ta, fuż nie
tylko czuje się dziatwą polską,
ale czuje konieczną potrzebę
współpracy na niwie narodowej
wraz z swem! kierownikami,
Pięknem! zgłoskam! w historji
szkoły M. Konopnickiej, zapisał
się „Dar Gwiazdkowy" tejże
dziatwy, na rzecz blednych sie-
rot Wilnag a który dosięgnął
kwoty $150.00, a w roku bleżą-
cym zebranie kwoty 428 dola-
rów na rzecz „Ochronki Pol-
skiej".

Szczere serduszka dziatwy,
odczuwają nietylko litość 1
współczucie dla swych biednych
braci i sióstr, ale czują one I to,
że powinne odwdzięczyć się za
pracę, którą poświęcono nad ni-
mi, dopomódz w pracy nad
dziatwą polską w Innych miej-
scowościach | przykładem
swym zachęcić inne dzieci pol-
skie do wstępowania w ich śla-
dy a opiekunów ich do szczytnej
pracy budzenia ducha narodo-
wego wśród dziatwy zrodzonej
tu na obczyźnie.
W sobotę, dnia 6-go czerwca,

przybędzie dziatwa Szkoły M.
Konopnickiej z Brooklyna do
Bayonne i tu na jednej ,z naj-
większych sal urządzi Wieczół
Dziatwy Polskiej!
Na program wieczoru złożą

się śpiewy chóralne dziatwy,
występ szkolnej orkiestry smy-
czkowej, tańce narodowe 1 ba- |
let, oraz odegraną zostanie pię-
kna sztuka w dwuch aktach °
osnuta na tle obrony Lwowa
pod tytułem: „Dzieci Lwowa".
Jesteśmy przekonani, że ro-

dacy nasi, przyjmą szczerem
sercem tę polską dziatwę, któ-
ra w sobotę, dnia czerwca -
przybędzie w gościnę do naszego
grodu i nietylko, że sam! przy-
będą na Wieczór Dziatwy Pol-
skiej, ale przyprowadzą swe
dzieci, Niech przykład innych,
zachęci i nasze dzieci do pra-
cyt
Pamiętajmy!
W sobotę, dnia 6-g0 czerwca

przybędzie w gościnę do nasze-
go grodu około 60 polskich dzie
ci z Brooklyna!

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa heF
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NASZA CYWILIZACJA

Większa część historykówi filozofów

twierdziła przed wojną, że ludzkość z dnia

na dzień jako całość czyni postępy, że się

polepsza materjalnie i moralnie, że każ

nowy okres kulturyi cywilizacji jest stop

niem do dalszegoi nieustannego rozwoju.

Wielka «wojna, zapatrywania uczo

nych znacznie zmieniła. Straszliwe siły

techniczne, które podczas \\0)nv zaledwie
złości.

szczenia, że ca-
\ zw. Zachodnia jest

przejściowa, ot tak jak piękny ogród, urzą:
dzonyna wulkanie. Według Oswalda Spen-
glera, który napisał nermno ksuvkę pt.
„Upadek Zarhodmcgn wiata", -historja

- nie posuwa się naprzód w kierunku ideal.
nej skończoności, lecz składa się z okre-
sów kulturalnych, których prototypem
jest życie roślin.

„Każda kultura - oświadcza Snem:
Ter -- wyrasta z gleby rnd7une], osiąga naj

wyższy stopień rozwoju, następnie usycha
i umiera, wracając do ziemi, która ją zro-

dziła".
Takich „okresów kulturalnych" Spen-

gler wylicza osiem: -Egipski, Babiloński,
Hindus starożytny Chiński, -Grecko-

Rzymski, Arabski (Judeo-Chaldeo-Perski),
Meksykański i Zachodni (nowoczesny).

7\mc każdego okresu przypuszczalnie wy-

nosi około 1,000 lat.

" Spengler utrzymuje, że można okreś.

lić nasz okres dzisiejszy, na mocy porów

nania z poprzednimi okresami. (”Muhu-
cja Zachodnia - twferdzi on - ”ugh sxę
w 1,000 lat po Chrystusie. Dosięgła naj-
wyższego szczytu w wieku siedemnastym.
Kartezjusz, Newton, Bach, Leibnitz i sy-
stem państwowy Ludwika XIV we Prancu

charakteryzują największy stopień kultu

ry naszego okresu, Ten stopień utrzymu-
je się w ciągu wieku osiemnastego, a w
dziewietnastym cywilizacja Zachodnia za:
czyna kłonić się do upadku Zaczyna tra-
cić enrrrqc twórcząi staje się tylko „cywi-

Jizacją"" - skorupą, wewnątrz której za-

miera kultura.

Okres Zachodni, kończy się, według

twierdzeń Spenglera, mniej więcej w roku

2,000 po Chrystusie, czyli za jakieś sto lat.

Teorja memlccklego uczonego spotka

ła się z najrozmaitszymi dotychczas komen

tarzami.

|

Ostatnio zajęli się nią historycy

i Najwybitniejsi z nich znani w

świecie naukowym badacze starożytnych

cywilizacyj Grecji, Egiptu i nowych cza:

sów, jak dr. E. Barker, W. M. Flinders Pe-

® trie, J. Holland Rose, G. M. Trevelyan i A.

F. Zimmem, odpowiadając Śpenglemm.

pwcdeuśzvslklcm nie zgadza ją się na twier

dzenie że możemy przepowiadać przyszłość

na mocy analogii.
Uczeni angielscy zapatrują się scepty-

cznie na wywody swego kolegi niemieckie

go, że cvmhzaqa nasza dojdzie do pew-

nych graniei z stanie zniszczona.

Ale za to wszyscy marlmm się na Je-

dno, że najwwkve niebezpieczeństwo za-

graża naszej cywmmcu ze strony wiedzy,

jeżeli technika przez nig tworzona nie be-

dzie należycie kontrolumm
Nie można dzisiaj, oświadcza dr Uw

ker, przypuszczać, że nasza cVW g

nie.

-

Nie zginglykultury Egiptu i Grecji,

a icdwnic nilowane zostały przez in-

ne późniejsze wilizacie.

-

Jeżeli została

zniszczona cywilizacja Mayasów w Juka:

tanie, to tylko z powodu zmian klimatycz»

nych, które uniemożliwił
wielko skale w tym kraju»

Trevelyan zaznacza,

lns onlie opkasesje
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smsa tak szeroko rozchodzi się po na-
ym glulnc że żądna lokalna

ja zms7c7\< nie moze.
dr. Barker, przyznając, że rozwój

lvchnlkl stanowi niebezpieczeństwo dla
"Świata, rzuca nadzwyczaj znamienne u
wagi:

  

„Nie tylko sama technika nauko-
wa tutaj znaczy, ale potęga ludzkiego
ducha, która tę technikę kontroluje.
Wiedza w zasadzie ma cele szlachetne
i brak należytej kontroli tego, co ona
tworzy, jest niebezpieczeństwem dla
cywilzacji".
Innemi słowyludzkość dzisiaj potrze-

buje bardziej moralnego niż technicznego
postępu, ponieważ wynalazki uczonych mo
gą być użyte na zniszczenie, do celów sa-
mobójczych, co okazało się dowodnie w
wielkiej wojnie.

Reasumując wszystkie te opinie o na-
szej cvulhzwqx. (harlktcrwujc je: jeden
glowny i podstawowy ton - ton obawy

przed niekontrolowaną, albo kontrolowa-
ną przez nieodpowiedzialne i złe czynni-
ki, olbrzymią wiedzą techniczną.

Ale nadmiar wiedzynie był nigdyprzy
czyną upadku (nie zniszczenia) żadnej cy-
wilizacji. Dlaczego miałobyto nastąpić te-
raz z naszą cywilizacją, która zaobsorbo-
wała w sobie wszystkie poprzednie i fak.
tycznie dociera dokażdego zakątka naszej
ziemi.

Hag) w walce zażartej i straszliwej

zginąćnarodyi rasy - to prawda. Lecz,
żeby zginęła cała nasza cywilizacja, trze-
baby pouvedlnm katastrofy, co narazie
przmalmnw] może być mniej lub więcej
sensacyjną teorją pesymistycznego uczo-

   

 

 

nego niemieckiego i rapie/mmjącxch
chwiejny optymizm powojenny, uczonych
angielskich. wb.

 

TAJEMNICZA HISTORIA Z BOMBA

Podaliśmy niedawno wiadomość o wybuchu
bomby w lokalu redakcji „Walki Ludu" w War-
szawie. Podczas wybuchu tanny został ciężko
redaktor wyżej wspomnianego pisma p. Trojano-
wski, Ogłaszając ten wypadek, niektóre organy
tutejszej prawicy napisały bez żenady, że miał
on miejsce w lokalu „Wyzwolenia". W rzeczy-
wistości, „Wola Ludu" jest organem secesjoni-
stów z „Wyzwolenia", którzy w swoim czasie
wstąp”! z tego stronnictwa i osobny klub sej-

mowy utworzyli.

Ostatnie wiadomości, które w tej sprawie

otrzymaliśmy z kraju, rzucają na nią zgoła nowe

i tajemnicze światło. Posłuchajmy uważnie co pi-

sze na ten temat wybuchu bomby w redakcji

„Woli Ludu", warszawski „Głos Prawdy":

„Śledztwo w sprawie wybuchu zapalni-

ka do bomby przygotowywanej przez redak-

tora odpowiedzialnego „Wałki Ludu", orga-

nu grupy posła Wojewódzkiego, p. Troja-

nowskiego - rzecz dziwna - trzymane

jest w tajemnicy. Czasami jednak milczenie

władz w sprawach tak drastycznych, jak

niniejsza, ma swoją wymowę. Jedno z pism

codziennych podało do wiadomości, iż p.

Trojanowski pozostaje na służbie defensy-

wy policyjnej Wiadomość ta nie została

zdementowana. Jednocześnie partja pos.

Wojewódzkiego wydała komunikat, stwier-

dzający iż p. Trojanowski zaangażowany z0-

stał na redaktora „Walki Ludu" przed'pa-

ru miestącami, i do partji nie należał. Na-

suwa się więc przypuszczenie, iż p. Troja-

nowski, obejmując redakcję tego pisma, już

pozostawał w służbie defensywy policyjnej.

W takim razie z czyjego polecenia i w ja-

kich zamiarach to czynił? A dale] Jeśli

funkcjonarjusz defensywy fabrykuje bombę,

to czy nie narzuca się tutaj podejrzenie,

od sformułowania którego powstrzymuje

strach spojrzenia w oczy tak przerażającej

możliwości:

Lecz gdyby opinja nie otrzymała su-

miennego wyjaśnienia zagadki?

Właśnie w ostatniej chwili otrzymuje»

my interpelację klubu P. P. S. złożoną do

laski marszatkowskie}, stwierdzającą fakt

prowokacji organów policji w danej sprawie.

Dowiadujemy się z niej również, iż p. Tro-

janowski na zlecenie policji miał wykonać

szereg pocisków wybuchowych dla komu-

nistów na dzień 1-go maja.

A więc Azewszczyna polska w cale}

rozciągłości, Jeśli policja robi bomby, to kto

nam może zagwarantować, iż nie będą one

użyte przeiw najwyższym dostojnikom pań-

stwowym. Jesteśmy pod terorem policji, gra

jącej poza rządem i wiedzą społeczeństwa!

straszliwą grę prowokowania anarchii.

Oczekujemy od rządu energicznych i

bezwzględnych kroków. W świetle rewelacji

Trojanowskiego trzeba poddać rewizji spra-

wę Bagińskiego 1 Wieczorkiewicza, bomby

na Uniwersytecię, zbrodni Muraszki, Ilu

› jeszcze takich Trojanowskich fabrykuje na

„...-łunie policji bomby w różnych. punku/„h

"kraju"? .
Co na te nadzwyczajne rewelacje powiedz:)

teraz pisma na wychodźtwie, (które podle i nik-

czemnie skorzystały z wiadomości o wybuchu

bomby, ażebyz niej ukuć napaść oszczerczą nie

ktylko na „Wyzwolenie", ale na całą w Polsce le

wicę!

A lutaj okazuje się, że działają prowokato-
 rozwój życia na| rzy Okazuje się, że ci prowokatórzy działają

| pod opieką, a jak P. P. S. twierdzi z wiedzą i we-

cywilizacja dzi | dług wskazówek policji
  

  

Z PRASY I

„Dziennik dla Wszystkich"

pisze:

„W Bostonie liderzy „Pro-

sa" na wiecu parafjalnym do

wodzili, że „jeżeli w tej chwi-

li nie połączą się "wszystkie

organizacje, aby w myśl wska

zań Kongresu w Detroit „ra-

tować polskość" (czytaj: zbie

rać dolary), to niedługo nie

będzie już czego ratować, i

wszystkie zginąć będą mu-

siały".

Widocznie „Proso" bardzo

pieniędzy potrzebuje, gdy ta-

kie. klęski zapowiada.

Zapowiadano niedawno ko-

niec świata w lutym, a świat

jest jak i był, Kongres w De-

troit był partactwem i nie nie

wpłynie na. utrzymanie .lub

zniweczenie polskości. źle by-

łoby, gdyby polskość naszego

wychodźtwa zależała od trzy-

mania się „Prosa" i składania

dolarów dla eka-Wygziatu.

Tak źle nie jąst, jak przy-

puszczają patrjoci zawodowi:

Nie łatwo polakom zostać a-

merykanami. Bo nie wystar-

cza mówić po angielsku. Trze

ba,cały swój charakter i raso-

we cechy zmienić. A to jest

kwestja olbrzymiego szeregu

pokoleń. Przytem nawet za-

merykanizowani polacy nie

mają dostępu do innych grup,

które ściśle zamykają się w

sobie. Więc chcąc czy nie

chcąc polacy muszą się trzy-

mać swoich _organizacyj

swojego życia wspólnego, o-

graniczać się w swojem śro-

dowisku, przez co tradycje i

duch polski trwać będzie.

Zamiast zbierać składki na

utrzymanie administracji

„Prosa" lepiej byłoby starać

"się o wykłady języka polskie

go w szkołach publicznych, o

ulepszanie szkół polskich, o

wykłady dla analfabetów, a

odczyty o Polsce, przytem

wstępować do Związku Nar.

Pol., aby liczył nie 200.000

członkówjak obecnie, ale dwa

miljony.

Gdy Związek obejmie całe

wychodźtwo i wszystkie or.

ganizacje, wtenczas a pie-

niądze na wszelkie kulturalne

poczynania bez uciekania się

do żebraniny i zmuszania lu-

dzi do składek na utrzymy-

wanie pasorzytów eks - wy-

działowych".

Do powyższego trzeba dodać,

że Związek Narodowy-musi naj

pierw sam siebie uporządkować.

Takie walki, jale kliki Żychliń-

skiego z cenzorem Sypniew-

skim, nie są budujące dla ogółu

zwidzkowców i wychodźtwa. „

6 « «

Prof. T. Siemiradzki, pisząc

0 zjeździe monarchistów pol-

skich w Poznaniu i wybraniu

przez nich kandydata na króla

polskiego, którym ma być brat

b, cesarzowej Zyty, ks. Sykstus

Burboński, takie rzuca uwagi:

„Naszym kandydatem /na

króla malowanego byłby nie

kto inny, jak pan Wincenty

Witos. Zawsze co Piast, to

nie byle jaka niemiecka czy

francuska poczwara. A i imię

ma, dobre - bo Wincenty

znaczy po łacinie - zwycigo-

ca.

Jakby to było ladnie urzą-

dzić Witosowi stolicę i dwór
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w -Lanckoronie, -mianować

kanclerzem i marszalkiem

dworu senatora Hamnterlin-

ga, postawić w bawialnym po

koju tron pozłacany i niech

mu składają hołd panowie i

panie monarchistycznej deno

minacji, Wcale piękny byłby

szereg całujących twardą,

chłopską rękę i Wianiających

się do nowych kozłowych bu

tów jego królewskiej mości.

Na prezydenta /Rzeczypo-

spolitej Witos nie pasuje, bo

się pokpił już nieraz. Ale na

króla czemu nie?

W każdym razie ci polscy

monarchiści bardzo są nieła-

skawi na domowy towar. Za-

wsze pachnie im lepiej wszy-

stko zagraniczne. Zupełnie,

jak w dawnej Polsce, gdzie z

wielkim trudem udawało się

czasem "przepchnąć na tron

polska, a całkiem latwo wła-

zili nań francuz, trzech szwe

dów, dwuch niemców i potem

z łaski kongresu wiedeńskie-

go czterech niby moskali, któ

rzy nawet moskalami nie byli

i nazwiska cudze sobie przy.

właszczyli"
« «

W „Kurjerze Polskim" z Mil

waukce, czytamy:

„Były kanclerz niemiecki,

Marx, który razem z Hinden

burgiem ubiegał się o wybór

prezydencjalny, żałuje dzi.

siaj swego postępku, gorzko

nad nim boleje, bije się. w

piersi na znak winy, że śmiał

stawać jako oponent Hinden-

burga i ażeby to odpokuto-

wać, udaje się obecnie w piel

grzymkę do Rzymu, w nadziei

znalezienia tam przebaczenia,

pisze „Dziennik Chicagoski".

Podobno razem z Marsem

będą .pielgrzymowali i inni

Niemcy, którzy także przeciw

Hindenburgowi: występowali.

Dziś bowiem wszyscy są tego

zdania, iż w wyborze Hinden-

burga jest palec Boży wska-

zujący na monarchję, a prze-

ciwko Opatrzności do monar

chji wiodącej żaden Niemiec

nie śmie się buntować.

Dziwić się Niemcom nie mo

zna, bo n. p. Amerykanie, któ

rzy nigdy monarchji nie zna-

li, także z uwielbieniem na

nią spoglądają. Oto na wiel-

kich targach w Londynie pe-

wien Amerykanin z Des Moi-

nes, Ta., nie był w stanie wy-

razić ani swego szczęścia, a-

ni ujawnić bezmiernej rado-

ści, jaka serce jego wypełniła

z racji, że pozwolono mu do-

tknąć się ręki króla angie.

skiego Jerzego, który w o-

wym dniu zwiedzał właśnie

targi, Amerykanin ów nie za

dowolit się jednak faktem, że

jemu tylko dozwolono .spoj-

rzeć w oblicze królewskie; za

żądał, aby jego syn także do-

stąpił tego zaszczytu.

Najciekawsze jest samo za

kończenie tego zajścia, gdyż

demokrata amerykański o-

wiadczył, że teraz dopiero po

zamienieniu uścisku z królem

angielskim, czuje się zupełnie

szczęśliwy i może już spokoj-

nie umrzeć.

Dlaczegoby więc Niemcy

nie mieli pragnąć podobnego

szczęścia? Wszak im bar-

dziej z niem do twarzy, niż

Amerykaninowi." 
 

Podpisana dnia 6 lutego 1922

r. Konwencja handlowa z Fran-

cją zastąpiona została nową z da-

tą 9 grudnia 1924 r. Ratyfikacja

jej nastąpi w dniach najblit-

szych.

Polska przyznaje Francji w tej

nowej umowie, klauzulę najwię-

kszego uprzywilejowania, nie 0-

trzymując wzamian równoważnie

ka, lecz tylko indywidualne, t

zw. „minimalne", zniżki celne

dla 115 towarów. Umowa z r. 1922

obejmowała 49 pozycyj.

Dla 153, pozycyj taryfy fran

cuskiej otrzymaliśmy prócz tego

zniżki procentowe, nie dochodzą

ce do stawekminimalnych. I ten

"punkt umowy wykazuje pewną

poprawkę, zwiększ-umc liczbę po-

zycyj o 103.
Dokładne przestudjowanie 0-

mawianego traktatu musi prze-

"konać nas o tem, że robiony on

był, ze strony Francji, watmos-

ferze rokowań o traktat z Niem-

cami. Pozbawiony śladów jakie

gokolwieksentymentu polityczne

go nowy traktat liczy się jedynie

z mania r‘trrvmsm‘u‘in naszej

słabości gospodarczej w porów

 

 

 naniu z Niemcami. Nie jesteśmy

TRAKTAT HANDLOWY Z FRANCJA

 

dla przemysłowych i handlowych

czynników Francji siłą, zmusza-

jącą do respektu - siłę tę, w sto-

sunku do Francji, reprezentują

Niemcy i temu daje wyraz na-

zbyt wyraźnie omawiana konwen

cja.

Art. 5 ustala liczbę towarów,

które będą korzystały z tych sa-

mych zniżek, jakie Francja przy-

zna Niemcom w przyszłym z nie

mi traktacie, z tem niezwykle nie

korzystnem dla nas ograniczer

niem, że gdyby zniżki udzielone

Niemcom były ograniczone do

pewnych określonych kontygen=

tow, to Polsce będzie przysługi-

wało prawo korzystania z tych

zniżek również tylko w granie

cach kontygentów, -obliczonych

dla Polski według stosunku jej

produkcji do produkcji niemiec

kiej w zakresie danego towaru.

Ale ponadto Polsce nie będą przy

znane te korzyści xznególne. któ

 

w wysokim stopniu. Opinja ta
znajduje dalsze potwierdzenie w
drugiej klauzuli „przywilejowej"
zawartej wartykule 6, który mó-
wi, że gdyby rząd francuski przy
znał w przyszłości korzystniejsze
zniżki procentowe określonej gru
pie produktów niemieckich - to
Polska będzie mogła domagać się
w okresie dwumiesięcznymtych
samych korzyści. Francja zbada
żądanie i może mu odmówić.-
Prócz tedy bezwarunkowej klau-
zuli asymilacyjnej, mamy więc i
inng, umiarkowaną dobrą wolą
kontrahenta.
Eksport francuski do Polski od

r. 1920 wzrastał, osiągając wr.
1924 wartość 72 i pół miljonów
złotych. Natomiast wórtość pol-
skiego eksportu do Francji z 12
miljonów w r. 1922 wzrasta do
wysokości 52,869,000 w r. 1924.
Bilans ten jest więc dla nas wy-
raźnie bierny. Porównanie go np.
z Czecho-Słowacją musi nas za-
niepokoić, Eksport czeski do
Francji wyrażał się w r. 1924 kwo
tą 199 miljonów franków, import
francuski do Czech kwotą tylko
100 miljonówfr.
Zdolność eksportowa naszego

Państwa musi być podwyższona
- wszystkie czynniki powołane
do tego winny podać sobie ręce
i dążyć do wyrównania znaczne-
go dziś jeszcze niedoboru w bie
lansie handlowym.

Dr. Kazimierz Bartel.

 

 

ŻYCIE GOSPODAR-

CZE W POLSCE

RUCH TRANZYTOWY PRZEZ
POLSKĘ +

Z Inicjatywy ministerjum ko-
el poddana będzie rewiaji roz-
głementacja tranzytu towaro-
wego przez Polskę. Obecnie
niektóre z zarządzeń władz krę-
pują ten ostatni, usunięcie więc
istniejących ograniczeń wpłynie
skutecznie na wzmożenie .sig
przewozów tranzytowych przez
Polskę, a zatem na dochodowość
polskich kolel państwowych.

KREDYT DLA PRZEMYSŁU
CUKROWNICZEGO

Przemysł cukrowniczy uzys-
kał nowe pożyczki z Anglji na
ogólną sumę 2,750,000 funtów
szterlingów, z czego na Zwią-
zek Poznański przypada półtora
miljona, na Związek Warszaw
ski 1,250,000. Pierwsze raty do
wysokości miljona funtów szter-
lIingów wpłyną dó kraju w koń-
cu bieżącego miesiąca, lub wcze
śniej.

 

USTAWA NOWEJ ZELANDJI
CHRONI NAJSTARSZEGO
PLAZA NA ŚWIECIE
 

Bardzo wiele dzikich i osobli-
wych zwierząt pochodzi z kra-
Jów zwrotnikowych, lecz naj.
dziwaczniejszem a zarazem naj-
bardziej szanowanem zwierzę
ciem na świecie jest tuatara,
Plaza tego spotkać można o-
becnie jeszcze w Nowej Zelan-
dji, a rząd ustawowg nad nim
roztacza opiekę, aby nie dopuś-
cić do wymarcia tuatary, należą
cej do płazów najbardziej sta-
rożytnych.
Tuatara podobną jest częścio

wo do krokodyla a częściowo do
żółwia. W Innych krajach zda-
je się, że starożytne tuatary w
sposób tajemniczy, nazwany
dziś drogą ewolucji, zmieniły
się częściowo na żółwiesa czę-
ściowo na krokodyle. Z wyjąt-
kiem Nowe]Zelandji tuatary ni

gdzie już nie istnieją. .

Zeszłego roku minister spraw

wewnętrznych tego kraju po-

czynił pewne zarządzenia w ce-

lu ochrony tych starożytiyćh

płazów, ponieważ zachodziło

niebezpieczeństwo, że one nie-

zadługo również tam wyginą.

Już dzisiaj na stałym lądzie No-
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ
86 Second Avenue, New York City

specrarnore
Leczenie elektrycznością i

djagnozą za pomotą
Pramieni "X"
ane

To do i prace briodniem
B do n

Wo nieduicls umow
'feieton: ory bock #120 ""

   a e.

we} znaleźć
niepodobna. Lecz nad wybrze-
żem tego kraju znajduje się ca-
le pasmo drobnych wysp i je-
dynie na tych małych wysep-
kach można jeszcze tu i owdzie
tuatarę spotkać.

. Samica składa „swe jaja do
jamy ziemnej, okłada je wilgo-
tną ziemią i piaskiem i zataraso
wuje wejście, Czas i ciepło, wy
chodzące z ziemi dokonują resz

ty obowiązków: macierzyński

Za dziesięć do dwanaście mie-

sięcy przychodzą młode na

świat. Kiedy młode tuatary wyj

dą z jamy, jako ze Swego miej-

sca -rodzinnego, trzymają

przez kilka dni zawarte pyski,

jakby je miały hermetycznie

zamknięte,

Tuatary nigdy nie oddalają

się na większą odległość od

swych miejsc zamieszkania z

wyjątkiem nocy mglistych. /Z

niewiadomych dotąd powodów

wychodzą one w nocy mgliste
ze swych jam bardzo daleko,
Tuatary żywią się owadami a
szczególnie muchami i pająka-

mi. Długość tuatary dorosłej
wynosi 20 do 25 cali, a młode
rzadko kiedy są krótsze, jak 6
cali. Kolor tuatary zmienia się
z wiekiem - zazwyczaj jest on
ciemno - żółty,
ii..

Telefon, Watkine 5731
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(Ciąg dalszy). |
W jednem mgnieniu oka otoczył wal.

czących.
- Zginęliśmy! - szepnął Jankowski. |
Jeszcze moment trwała nierówna wal. |

ka, ale już bez żadnej nadziei. |
- Brać ich! - wołał Flemming - |

wiązać!
Żołnierze Blockowi rzucili się kupą i

niebawem wszystkich zdołali rozbroić.
A wtedy Flemming poskoczył ku cha

cie.
- Mam cię! - krzykngt do Kalkstei-

na - mamcię, zdrajco!
Krystjan Ludwik, na poły omdlały, le- |

zat wprogu. Otworzył oczyi zgasły wzrok |
utkwił w twarz Flemminga.

- Dobij mnie - szepnął.
Flemming zaśmiał
- To mało - rzekł -- za to, coś Spra+

wil... Elektor znajdzie na ciebie lepszy
sposób - psie!

I kopnął go nogą. Kalkstein spojrzał|
na niego z niewymowną pogardą. |
- Ty na bezbronnym się pastwisz - |

przemówił-jestem w twych ręku. . . czyń
ze mną, co chcesz... Ale tamtych wolno |

 

  

   

 

Flemming nie odrzekł nie. Patrzył na |
jeńców, których ku chacie prowadzono i!
myślał, co czynić z nimi, Lepiej było rzeczy|
wiście ich puścić, a tak nakazywał i sam |
książę Croy, iżby w tej wyprawie jeńców |
nie brać, o którychby potem rzeczpospoli |
ta gwałt czynić mogła. Dość już spodziewa |
no się o jednego Kalksteina kłopotu. Te dy |
ostawiwszy jeńców pod silną strażą, jat |
sig natychmiast wraz z Blockiem ezyni¢- |
niem porządku. Kleista i innych rannych |
złożono na wóz, który wnet wyruszył ku
granicy; kilku pachołków pobiegło w las, |
ku polance, na której pozostawiono konie;
a gdyte nadbiegły, formowano szeregi. Jan |
kowski i ujęci jego kompanowie, rozbro: |
jeni, nie mogli być niebezpieczni, tedy|
Flemming postanowił ich puścić.

 

 

  

 

  

i
Tymczasem Jankowski podniósł swą |

twarz, krwią ociekłą, i z rozpaczą patrzył
na leżącego jak bez ducha Kalksteina.
- Bog nie chciał... - szeptał - Bóg

nie chciał! |

Krystian Ludwik poruszył się i dźwig: |
nał nieco.

-

Ujrzawszy Jankowskiego, wy:|
ciągnął ku niemu drżące ręce:
- Żegnaj, miły mój, żegnaj! . . . Skoń:-

czona sprawa. ., +
- Wyratujemy cię jeszcze! - zawo-

łał Samuel - sprawiedliwość jest!
- Dla mnie już jeno śmierć! - od-

parł Kalkstein. - Sam winien jestgm, że

ginę... A wy już dla mnie nie marnujcie sił.

Zamilkł, bo wtymże momencie na roz

każ Flemminga poczęto dźwigać go z Zie-

mi i krępowano powrozem, aby znów, jak

wprzódy, na konia wsadzić.

Flemming rzekł do trzymających straż

nad jeńcami dragonów:
- Wyich teraz trzymajcie, a każde

mu, któryby umykać chciał, włeb. Gdy my

zaś już będziemy opodal, puśćcie ichi chz

cie ku nam. . . A oni niech idą na złamanie

karku .

Zwrócił się ku Jankowskiemu, które-

mu rana na twarzy ciągle krwią broczyła.

- Masz odemnie pamiątkę - qzwał

się szyderczo - a że ci ź :ic_ darowuje, to

jest nie moja, lecz najjaśniejszego Elekto-

ra łaska... Okaż że mu sig wdzięczen . . .

Jankowski nie zwrócił weale na te sto-

wa uwagi, jakby nie do niego były mówio-

ne, Stał z głową podniesioną, patrząc w dial.

na Kalksteina, ktory uwigzany do konia,

I znowu jego wysoka postać,

powrozami skrępowana, górowała npd in-

nymi, Z dwuch stron jadący dragoni trzy-

mali powrozy, podtrzymujące go ppd-ra-

miona i plecy; a on za każdem stąpnięciem

konia chwiał się: głowa opadała mu na pier

si, to znów dźwigała; miała taki yuch, Jak:

by żegnała i dawnych towarzyszów broni i

marzenia dawne i całe dotychczasowe Ży-
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16 - :
Samuel podniósł rękęi uczynił za nim

znak krzyża świętego, co zoczywszy Flem-

ming zaśmiał się w głos z wielkiem szyder-

stwem. _* .

- Ongi - krzyknął - był łotr na

krzyżu, a ly kładziesz krzyż na Mpg, cha

1... Ale to mu nie pomoże nic... _

Wskoczył na koń i popędził ze swoją

czeredą. Niebawem i ci dragoni, którzy na

straży pozostali, na dany znak opuścili jeń

cówi pognali za Flemmingien. Jankow-

ski z garstką swoich był wolny. -_- |

Poczęto zaraz obliczać straty. Zginęło |

m)ku dzielnych, kilku zbiegło w popłochu |

 

 

   

 

 

ku Pogorzałej wsi; do końca, wraz z Jan-
kowskim, «wytrzymało dziesięciu.
- Ale gdzie jest Psota? - spytał na-

gle Samuel - widziałem, że padł, lecz mo-
że żywjeszcze.

Poczęto szukać i znaleziono go lam,
gdzie padł, wśród walki z Kleistem u stóp
wzgórka, w zaroślach. Był nieprzytomny,
ale dyszat jeszcze; z rany w piersiach są-
czyła się krew, Maryś objęła go ramiona

 

  

: mi, otuliła chuścinąi siedziała tak nad nim,
skostniała z zimna, sztywnym wzrokiem
wpatrując się w obumarłą twarz rodzica.

-Tatuś! tatuś!szeptała bezwiednie.
Wkoło nich długi czas wrzała walka:

ponad głową Marysi gwizdały kule, ale o-
na nie widziała i nie słyszała nic, od mo-
mentu, gdy ujrzała Kleista rannym i ojca
upadającego obok siebie, bez zmysłów.

 

Odciągnięto ją przemocą a dźwignięto|
rannego z ziemi. Jankowski kazał czterem|
najsilniejszym nieść go ostrożnie, ku Po-
gorzałej wsi. Wóz i konie wszystkie zabrał
Flemming, tedy musiano pieszo iść, zwol-
na, jak za pogrzebem. Obok rodzica szła
Maryś, krokiem sztywnym, wyprostowana.
Chwilami porywał ją dreszcz tak gwałtów.
ny, że aż szczęki z głuchymchrzęstem obi-
jatysig o siebie; czasem ręką zbroczoną W
krwi ojca targała włosy bujne, rozplecio-
ne, okrywające ją jak płaszcz żałobny. -
Przez zaciśnięte zęby szeptała:

  

  

 

 

  

- Zabiłam matuchnę i rodzica ... i je
go zabiłam! M

Wzdrygnęłasię całemciałemi szła da- |
lej w rozpaczliwem milczeniu.

Już blaski słońca gasły na zachodzie,
gdy zbliżono się do pierwszych chałup Po-
gorzałej wsi.

Psota nagle poruszył się gwałtownie:
z ust otwartych buchnęła krew. Ranny o-

 

tworzył oczy, spoglądnął dokoła przytom:|
nie i do Jankowskiego, który szedł opodal, |
ręką skinął.

Wstrzymano się moment. Jankowski

pochylił się nad rannym, który z trudem

bełkotał:
- Miejcie, panie, o duszy mojej pa

mięć, a otoczcie opieką tę, która duszę swą
na stracenie oddała. Niech ją odzyszcze w
pokucie. . .

Wzrokiem wskazywał na Maryś, któ-
ra stała teraz z załamanemi rękami, bez
ruchu.

Spojrzenie starca utkwiło wniej, przy
wrzało do tej postaci, rzucało iskry i zwol-
na sztywniało, stawało się szklistem, aż
zgasło .. .

Z chałup poczęli wybiegać wieśniacy,
zrazu przerażeni; lecz widząc niezbrojnych
kupili się w około nich, ciekawie.

 

IV.

Po zamachu

Jeszcze Jankowski nie zdążył do War-
szawy powrócić, gdy wieść o zniknięciu re-
zydenta Brandta do najwyższego stopnia
wzmogła oburzenie wśród szlachty i nie-
których panów możnych, wywołane po-
rwaniem Kalksteina. Zdawało się, iż obu-
rzenie to, nibyognista fala, rozleje się po
całym kraju i w kich ogarnie. Nawet
Król, tym razem zupełnie szczerze, wyra-
żał głośno żal swój i gniew.

- Nikczemna zdrada - powtarzał -
nikczemna! Potomność nie zechce wiary
dać temu, co się, w naszych oczach stało...
To potworne!

Korzystając z takiego usposobienia
Korybuta, tak sama królowa, jak nodkanc-
lerzy Olszowski, biskup Wierzbowski i kan
clerz W. X. L, Pac, usiłowali skłonić go
do stanowczych kroków.

._. Należy wysłać natychmiast - ra-
dził Olszowski -› nadzwyczajnego posła
do Berlina, któryby tam na miejscu doma-
gał się uwolnienia Kalksteina i siedział do-
póły, dopóki tego nie uzyszcze. ..
- Tak będzie najlepiej - dorzucił

Pac. - Ażebyzaś Elektor nie mniemał, że
to igraszki są, ja wyszlę nad granicę silny
oddział litewskiego wojska.

Wierzbowski, który kanclerza nie lu-
bił, a szczerości jego nie zbyt ufał, rzekł
na to:
- Tak trzeba było odrazu uczynić,

gdy o to błagał Kalkstein, gdy tego doma-
gał się Jankowski, Nie byłoby się to stało,
co teraz jest... --

- A któż się tego spodziewać mógł!
- wybuchnął Pac, bardzo z tej uwagi nie
kontent.

Po pięknej, sędziwej twarzy biskupa
przemknął smutny uśmiech

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ODCZYTY O WODZACH POL-
SKICH WE FRANCJI

 

Kościuszko, Chłopicki, Trau-
gut, Piłsudski

PARYZ, - WSorbonie odbył
się dziesiąty odczyt z serji od-
czytów, organizowanych przez
Stowarzyszenie Przyjaciół Pol-
ski. Odczyt wygłosił adwokat
Lalewski, prezes związku byłych
kombatantów polskich na te-
mat: "Idea wodza wliteraturze
polskiej po rozbiorach." Prze.
wodniczył prof. Fortunat Stro-
wski. -Adwokat Lelewski podał
na wstępie swego odczytu defi-
nicję wodza w starożytnej Gre-
cji, według której wodzem był
najlepszy i najpożyteczniejszy
z pośród obywateli. Według
pojęcia greckiego tyran wytwa-
rzał w państwie maksymum
harmonii
W Polsce porozbiorowej wo-

| dzowie nie reprezentują dążenia
do władzy, lecz stają się w

| oczach narodu wcieleniem du-
cha narodu. Zaden z wodzów
polskich jak Kośołuszko, Chło-
picki, Traugutt 1 Piłsudski nie
#g uosobieniem siły brutalnej,
lub żądzy władzy według kon-
cepcji greckiej. Naród widzi w

| nich odźwierciadlenie swej wła-
| ane} istoty duchowej. Literatu-
| ra polska nie walczy z tą ten- |
dencją, lecz przeciwnie przyjmu |

| je ją, jak to miało miejsce w
| stosunku do Napoleona w kre-
, acjach -wielkich -romantyków
W polskich

Sowdepja krajem łachma-

nów i nędzy
 

 

3 maja. -- Gor-
don Selfridge, który powrócił w
zeszłym tygodniu z wizyty do
Rosji ze swą córką hrabianką
Jacques de Sibowi, pisze co na-
stępuje: na twarzach mieszkań-
ców Leningradu nie widać wy
razu nadziei ani uśmiechu. Nie
starają się oni już żyć, lecz tyl-
ko istnieć. Ubranie na nich po-
darte w strzępy, a obuwie ma
takie znaczenie co i chodzić bo-
so. Wszędzie gdzie tylko oko
zwrócić - nędza. .Leningrad
powoli próchnieje. Ulice wygla-
dają, jak gdyby od wielu lat nie
były czyszczone | miasto całe
przedstawia obraz brudu i nieła-
du.
Te sanie prawie warunki na-

potyka się w Moskwie z ją róż-
nicą, że Moskwa jest na ogół
postępowsza. Ludzie tutaj ma-
ją ten sam wyraz twarzy co 1
w Leningradzie, lecz w obecnej
stolicy Rosji jest wi życia,

w. Leningrad? i jak

  

 

 

  

nam mówiono, warunki w Mo-
skwie są o wiele lepsze, niż by-
ly rok temu.

Cała myśl narodu zdaje się
skoncentrowana jest na żywno-
ści, chociaż dotychczas jest jej
jeszcze dosyć.

Adora|
Patentowy

meny
  

   

 

ASPIRIN

Strzeście sie imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta»
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayera uznanego
przez miljony za doskonały |
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia „trzy lata
na:
Zasiębienie #61 Giowy
Ból Zębów Luunsbgo
Ból Usau Roumatyam
Newrelgte wile Wewngtrane

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cals
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki, Wygodne pudelko
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Szanowni Obywatele
i Obywatelki

W miesiącu marcu b. r., To-
warzystwó Oświatowe im. Ma-
rji Konopnickiej w Greenpoint,
urządziło wsalach Domu Naro-
dowego 261-7 Driggs Avenue,
„Polski Jarmark", z którego ca-
ty dochód przeznaczono na budo
wę Polskiej Wieczornej Szkoły
im. M. Konopnickiej w Green

point.
Dziś, przed zakończeniem ro-

ku szkolnego, a zarezem przed
posiedzeniem Tow. M, Konopni-
ckiej (takowe odbędzie się we
środę, dnia 27 maja), a na któ
rem to posiedzeniu, sprawozda-
nie finansowe z odbytego „Jar-
marku" zostanie
nem, przedkładamy przed ogół
Polonii w Greenpoint oraz człon
ków i sympatyków Tow. Marji
Konopnickiej sprawozdanie z te |
got Jarmarku.

Równocześnie pozwalamy s0-
bie złożyć jeszcze raz serdeczne
podziękowanie wszystkim ofiaro
dawcom, jakoteż tym, którzy
przyczyniki się do upiększenia
programu, w mianowicie; Pol.
skim Chórom „Lutni" i „Dzwon
Zygmunta", pannom Janinie Ko
walskiej i Klarze Rose, panom:
E. Bromińskiemu, K. Bogdano-
wiczowi, A. Korczyńskiemu, S.
Lewandowskiemu, oraz pannie
M, Mróz i panu R. Dąbrow»
skiemu za przygotowanie dziat-
wy do występów. Tą drogą wy-
rażamy także podziękowanie
pannie Zofji Paluszek, H. Ty-
burskiej, J. Ramockiej, Wiśnie-
wskiej i Stanisławie  Cichmiń-
skiej, oraz panom S. Wanatowi-
czowi, P. Kwapińskiemu, M.
Markowskiemu, -W. Ramockie-
mu, którzy pomimo tego, że do
ściślejszego komitetu nie nale-
żeli, poświęcili swą pracę dobru
ogólnemu

Szczególne podziękowanie za-
sylamy prof. J. Mrozowi i jego
orkiestrze, który tak samo jak
wroku ubiegłym tak i w tym ro
ku grał jeden dzień (niedziela)
bezinteresownie. Pismom: „No
wy wiat" i „Telegram Codzien-
ny", za szczere, polskie poparcie
..Jarmarku" przez swe poczytne
łamy, wyrażamy tą drogą szcze
re słowa uznania, za ich życzli»
wość, okazywaną zawsze Szkole
M. Konopnickiej.

« +

Sprawozdanie.
Dochód:

Wstępne .......... $185.80
Kwiaty 92.80

 

Pierwszy kjosk .
Drugi kjosk....

  

 

Trzeci kjosk
Licytacja 18.95
Kuchnia .
Wróżka i
Kolo szczęścia 85.20
Programy 2200 262,50
Dobrowolne ofiary 239.45
Za koszyk A. Salik 3.00

Dochód mooi $1460.64

Rozchéd :

Kwiaty

 

.. 325.00
Kuchnia ... 358
Muzyka (trzy wieczory

oprócz niedzielnego).... 137.00

 

Sula w Domu Narod. .... 105.00
Pozwolenie na salę 4.00
300 kontraktów (druk)... 2.50
250listów (druk) . 6.50

 

Wszelkie druki
i ogłoszenia

Zakupno drobnych fantów 14.32
Kostjumy i charakteryza-

itacyjne
Nd . 98.8

cja . w ...... :1,50
Wszelkie drobne rozchody

jak marki, wstążki, pa-
pier dekoracyjny, połą-
czenia elektryczne, koper

 z 12 tabletkami, kosztuje kil- '
ka centów. Aptekarze również |
sprzedają Makoniki z 24 1 100
tabletkami Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye |
t's Menoaceticacidestar Salicy|
Hicacid. i

 

 

 

 

ty i inne drobiazgi.... 25.88
Ogłoszenia płatne 23,52

Rozchód .................. $494.79

Zestawienie:

Ogólny dochód .... $1460.64
Ogólny Rozchód .. $ 444.77

Czysty dochód .... $1015.87

został -zwrócony kasjerowi |

Tow. Ośw. M. Konopnickiej ob. :
P. Kwapińskiemu i został przez |

DO OGÓŁU POLONII, CZŁONKÓW, ORAZ SYM-

PATYKÓW TOWARZYSTWA OŚWIATOWEGO

IM. MARJI KONOPNICKIEJ W GREENPOINT

 

tegoż ulokowanym w Green-
point Savings Banku.

Za Komitet Jarmarku:
A. Salik, przewodniczący,
$. Bielski, sekretarz finan.
Helena Woźniak, kasjerka,

Ludwika Mróz, Julja Sawicka,
Stanisława Bielka, Marją Gar
wolińska, Władysiawa Kokosz
kiewicz, Paulina Godlewska, J.
Wiśniewska, Paweł Kokoszkie-
wiez, Zonia Paluszek, W. Wiś-
niewski, J. Sablik, W. Kornacki,
J. Mróz i J. Droszcz.

P. S, Nazwiska ofiarodawców
zostały już ogłoszone, zaś na-
zwiska ofiarodawców oraz pol.
skich towarzystw, którzy złoży
li gotówkę, zostaną wciągnięte
do „Złotej Księgi" iz chwilą,
gdy takowa zostanie zrobiona,
będą ogłoszone.

Zawiadomienie

Posiedzenie Tow. Ośw. im. M.
Konopnickiej odbędzie się we
środę, dnia 27 maja, o godzinie
8 wieczór, na sali zwykłych po-
siedzeń w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave.
Na porządku dziennym mamy

bardzo wiele ważnych spraw do
załatwienia, a które mogą być
rozstrzygnięte tylko przy całko
witej liczbie członków, a więc
upraszam o jaknajliczniejsze
przybycie .

St. Cywiński.

W najgorętszym dniu w tym
roku, w sobotę, plaże w Coney
Island | Rockaway zwiedziło
przeszło 300,000 ludzi z li-
czby tej około 20,000 używało
kąpieli morskich. Seson kg-
pielowy, jakkolwiek opóźniony
zapowiada się w tym roku bar-
dzo interesująco.  Przedewszy-
stkiem pod względem strojów
kąpielowych pań. Przepisy ogło-
szone w zeszłym tygodniu doty
czące dwuczęściowych kostju-
mów spódniczkowych 1 poń-
czoch -- to teorja.
W praktyce chmara młodych

kobiet była bez pończoch 1 w
malowniczych pojedyńczych ko-
stjumach, nie /przypominają
cych bynajmniej spódniczek.
Na razie skończyło się na po-

gwalceniu istniejącego przepisu
bez aresztowań

Policja powiadomiła o pozwo-
leniu palenia papierosów na
plażach pei pięknej. Korzysta-
no z tego powszechnie,
Na szczególne zanotowanie

zasługują fakta, że nikt się nie
utopił, nie było poważniejszego
wypadku automobilowego i nie
oddano na policję ani jednego
zaginionego dziecka

Zarobki w Brooklynie

, Według statystyki izby han-
dlowej i przemysłowej, w kwie-
tniu r. b. średni zarobek robot-
nika fabrycznego w Brooklynie
wynosił tygodniowo $26,87c.
Zbiegiem -przypadku -taką

sumę zarabia: przeciętnie robot-
nik tygodniowo za cały rok
1924.

Cztery dzielnice New Yorku
a mianowicie - Manhattan,
Queens i Richmond zużywają
dziennie 1,500.000 galonów wo-
dy.

Zawiadomienie

Szkoła im. Marji Kbnopnic-'
kiej, kończy swój rok szkolny
1294/1925, Lekcje szkolne, któ-
re się odbywały regularnie w po-
niedziałki, wtorki, czwartki i so-
boty, zmienią się na lekcje egza-
minacyjne.
Począwszy od 25-g0 maja b. r.

UżYSKAJCIE
Gwarantujemy wyucienia Was prows
dwrnie samoc ocet w

KowPLETNT
wore
PROWADZENIA

$10.00.

 

Auro sóHooL
Tel Triangle 041

63 Mygtie Avenue, Brooklyn, N. Y.
Nuprieci® License: Buree'

każda klasa bgdzic egraminowa-
ną przez swego nauczyciel, w
asystencji kierownika szkoły i
trwać będzie do 28-50 maja.
Wpiątek, dnia 29-go maja od-

będzie się rozdanie świadectw 1
oficjalne zakończenie roku szkoł-
nego połączone z popisami i
ogólną zabawą dziatwy.

Rodzice posyłający dziatwę
do szkoły są zobowiązani przyjść
i przysłuchać się młodej latoro-
śli, czy też jaki postęp ta pol.
ska dziatwa, zrodzona tu na zle-
mi Washingtona, zrobiła za ten
rok bieżący, a przekonacie się,
że postęp zawsze idzie w parze
z naukę.

Zarząd Szkoły:
Ob. A. SALIK,

Kierownik Szkoły,
Panna M. MRÓZ,

Kierowniczka śpiewu,
Panna A. BIENKOWSKA,

Nauczycielka 1 Klasy,
Ob. JAN KOWALSKI,

Nauczyciel, II i IV Klasy,
Ob. L. FRENKIEL,

Nauczyciel V Klasy,
Ob. L. J. KOWALSKI,

Nauczyciel III Klasy,
Ob. J. Pratanowski,

Bibljotekar.
Komitet Inspekcyjny:

Ob. S. WIŚNIEWSKI,
Ob. W. GLUSZCZAK,

›

PIKNIK ZE ŚPIEWEM
 

Znane i sympatyczne Towarzy»
stwo Spiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik.
Tegoroczny piknik odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale»
życie ubawić. Gra w kręgle, jaze
da na łódkach, strzelnica, karu=
zele, hustawki i inne zabawy przy
gotowywane są przez Komitet.
Spiewy1 tańce przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
każdego.

ZAWODY KRĘGLARZY!

My Polacy, mamy w sobie
nadzwyczaj wiele energii ży-
wotnej, która szuka sposobu
wyładowania się z naszego or-
ganizmu bądźto w ciężkiej pra-
cy fizycznej, bądźteż wsportach
które wymagają wielkiej dozy
siły fizycznej. Do takich spor&
tów, ogólnie lubianych przez
nas, należy bezwątpienia gra w
kręgle. W niej, mamy szerokie
pole do popisu siły naszych
mięśni, jakoteż sprawności 1 po
wności oka.
W niedzielę, dnia 31-go maja

Odddział I-szy Z. M. P. urządza
Zawody Kręglarzy o cenne na-
grody!
Zawody odbędą się podczas

Pikniku, w Cypress HiII Parku,
którego aleje do gry w kregle
zostały w roku bieżącym prze-
budowane, tak, że odpowiadają
one wymaganiom .najwytraw-
niejszych graczy. ,

Lubisz grać w kręgle? Masz
nadzieję zdobycia jednej z wie-

„lu i cennych nagród, spiesz w
niedzielę, dnia 31-go maja do
Cypress Hill Parku na Piknik
|-go Oddziału Związku Mice
dzieży Polskiej!

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
 ---

POLSCY LEKARZE

 
Telefon, Greenpoint #118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kant Otreet, Brooklyn, N, ¥.
pom Manhattan Ave i Prankiin s.
sypkie
=.nied

pr. dirts devirewheal w
V snów "rwę
---

Telefon, Huguenot ors

8. M. Lewandowski, M. D.
UODZINTYRZEDO":

F medune? Pivksoo meet

 

797 Avenue, N. y

  oklynię

06 Lsonard St. 116 North 9th St.

Villake Nassau Ave. bllske Be
Strine, | 944 4 I? mse-

6408 wieczór |0d 8.00 "v wiecase

Telephone, Greenpoint 2403, ar3p
  

 

 

---
<---  

CIESIEL i ZAKROCKI

Budownicte kontraktorsy. Wyko-

nuję wszelkie budowlane 1

towe roboty

218 Freśman stroni
Greenpolnt 6187

22% Prankiin Stren
Oresnpalnt dott

LOS
nt

  

  

Taision, stage 2183

HENRYK SOKAL, M. p.

383 South Third Street

pliko Union Avenue

- #ROOKŁYN N. v.
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~ „$ch dou-13mm swoich zo- | mum czy mieszana.

STROÓNICA

HOROSKOPY

(Ciąg dalszy ze str. 1-).)

przedstawić jako akt „antyniemieckiej demonstracji"

 

POLITYCZNE

o bardzo do-

 

niosłem znaczeniu politycznem, A pisma inncuskxe, głoszą otwar-
cie, że porozumienie polsko - czeskie wywółało w Paryżuniemntej-
szą radość niż w Pradze i Warszawie i dopatrują się jego genczy w
wyżywającem stanowisku Niemiec, równocześnie domagających

się rewizji granie wschodnich i przyłączem: Austrji.

Wszystkie te głosy opinji zagranicznej, datujące się z okresu

przedwybórczego w

 

emczech, tem intenzywniejszego nabierają

zabarwienia po odrzuceniu maski przez naród junkrów i żołdaków.

Polska wtłoczona między Bolszewję, utrzymującą armiję licznejszą

niż przed wojną, a Niemcy, które tajną fabrykacją broni i gazów

trujących uwieńczyły wskrzeszeniem Hindenburga i Ludendorffa,

musi na drugi plan usunąć zatargi są:;edzkxe. musi

:

stopniowo

zmniejszać powierzchnię tarcia między nami 8 Czechosłowacją

gwoli wspólnych interesów i wspólnych celów.

„Nasze dwa narody, zbliżone pokremenstwem ras, ktore zbra

tały się w cierpieniach, powinny zbratać się w przyszłości we wspól

nym wysiłku, we współpracy intymnej, którą nakazuje im logika

historji i groźba przyszłości" - podkreślił w swem pnemówxuuu

do Benesza polski min. spraw zagranicznych,. A zapewnienie cze-

 

skiego ministra! „obecn moja w Warszawie ma być wyrazem

szczerego, lojalnego i przyjaznego zbliżenia dwuch bratnich naro-

dów, oraztrwalej współpracy dwuch państw, w inter

i przeznaczeniu hutorycmem leży wzajemne uzupełni

czyłobyo z i uśw

sach którycn

i" świad

  

sobie współneg

 

czeństwa i potrzeby utworzenia wspólnego frontu anty - niemiec-

kiego.

Jednakowoż na tym froncie kończy się też możność współpra-

cy naszej z bratnim czeskim narodem, nukazanej przez logikę bi.

storji i groźbę przyszłości,

Przypomniał o tem bardzo wymownie przywódca narodowej

demokracji czeskiej dr. Kramarz, który

Warszawie wygłosił w „Towarzystwie Rosyjskiem"tą Benesza w

bezpośrednio przed wizy-

 

w Preszburgu mowę, wprost rewelacyjną dla tych naszych pelity-

kow co dla słowiańskich sentymentów zapominają, że polityka

 

jest tylko interesem, w p. Benesz w vszedł z lepszej szkoły (Uplo-

matycznej niż nasz minister spraw wojskowych, p. Sikorski, w ige

nie. wywieszn swego programu ni
praski, bijąc (mniej dla polityka obowi

a wielki dzwon. Dlatego też gość
azujace) pokłony w kierun-

ku polskiej kultury i piśmiennictwa, nie puszczał się w swem prze

mówieniu na wsrtkie fale polityki międzynarodowej, akcentując

jedynie potrzebę współpracy pokojowej.

Natomiast p. Kramarz szeroko roztworzył swe serce pansle-

wistyczne, zapewniając odemnie, że
co do poufnych enes
szczegółowo, że stanowisko Niemiec

mogą być całkiem spokojni
z Polską", -Wyłuszczywszy

„przyjaciele i bracia Rosjanie
pertraktacyj Benesza

zmusza Czechosłowację do „pozornego z Polską", oświad

czył, że Czesi nie mogą zawrzeć trwałej zgody z Polską, dopóki Ro-

 

sja pokojowo czy oręż

jac do naprawienia krzywd i błędów traktatu ryskiego.
nie nie załatwi z nią porachunków, zmusza-

Bądźcież

pewni - uspakajał swych słuchaczy rosyjskich, którzy zaniepo-

kojeni podróżą Benesza do Warszawy, przybyli na odczyt Krama-

rza nawet z Berlina i Paryża - że „gdy przyjdzie potrzeba wybie-

rać nam między Polską a Rosją, to nie będziemysię wahać.

-

Wie

"o tem bardzo›dobrze i Benesz i obecnynasz rząd, który jest aż do

szpiku kości rusofilskim".
Czy tę sensacyjną enuncjację polityczną, zatajoną przez ofi-

cjalne ajencje czeskie uważać należy za solowy występ czeskiego

jej
d

Benesz endeka.«zy też
drzwiach i przytaknął Kramarzowi,

z Moskwą nie wiedzie przez Warszawę?"żumienia i zbratania z

zawtórowałby przy 7amkmstyh

 

że

Że jednak zarówno narodowa demokracja czeska, a także kler

i agrarjusze nie chcą wiedzieć o Rosji sowieckiej, cały swój sen-

yment słowiański i Ideały panslawistyczne rezerwując dla odro-

%zoną Rosji narodowej, więc ta muzyka przyszłości w niczem na

razie nie przeszkadza podjęciu solidarnej współpracy polsko-cze-

skiej, nietylko na terenie ekonomicznym.

 

świeżo przemalowanej fasadzie „republiki" niemieckiej,

sterowanej przez najpoddańszego sługę Hohenzollernów, widnieje

grożne „mane tekel" dla wszystkich narodów, które na gruzach

mocarstw centralnych, odzyskały niepodległość Wspólne losy i

wspóne niebezpieczeństwo mogą się okazać najtrwalszym cemen-

tem |układów polsko - czeskich.
 

MAŁA ENTENTA A WĘGRY

Państwa Małej Ententy obawiają się, że Węgry zechcą

odebrać swoje dawne terytorja
 

WIEDEN, 25 niaja. - Zgod-

wiadomościami otrzyma-

remi z Belgradu, Czecho-Słowa-

cja, Rumunja i  Jugosławja

przesłały marszałkowi Fochowi

notę protestującą przeciw ko na-

ruszeniu przez Węgry traktatu

w Trianon. Nota ta ułożona

została na konferencji Małej

Ententy i -wykazuje akcję

państw kierujących się wspól

nemi interesami.

Zdaje się jednak, że Mała En- |

tenta nie chce się przyznać, że

ebawia sig, by Węgry nie uzbro-

Ny się i nie odebrały swoich da-

wnych terytorjów. Akcja Ma-

tej Ententy ma na celu przesz

kodzić armji węgierskiej w za-

prowadzeniu obowjązkowej słu-

#by wojskowej.  Możliwą jest

także rzeczą, że Mała Ententa

jest zdziwiona szybką poprawą

głounków

-

węgierskich.

-

Rumu-

ni naprzykład myślą, że Węgry

odradzają się szybciej niż po-

winny.
Węgry że swej strony ą zdzie

W1óńć natarczywemi żądaniami

[ zarzutami Małej Ententy.

wmawiając stosunki z za-

granicą hrabia Bethler z hrabig

Apanyim Andrasszym i innymi

posłami oświadczył, że Węgry

dotrzymują warunków traktatu

w "Trianon { że nie ma naj-

mniejszej przyczyny, któraby

usprawiedliwiała podobne _po-

stepowanle Małej Ententy. I

nadal, także, Węgry będą do-

u'zxm'vnlv lecz, jak
zaznaczyłi mówcy,
szłoby Węgrom dotrzymaćtych
warunków, gdyby i sąsiednie |

 

bowiązań przyjętych -w
traktacie.

Zdaje się, że istnieją starania,
aby Węgry umieścić na. liście
państw, oskarżonych o nielegal-
ne zbrojenię się.

YONKERS, N. Y.

Do wszystkich polskich towa-

rzystw w Yonkers, N. Y.

tym

 
Szan. Obywatele 1 Obywatelki!

Niniejszem Klub im. Tade-
usza Kościuszki zawiadamia i
zaprasza wszystkie polskie to-
warzystwa, aby raczyły wysłać
swych delegatów na posiedzenie
dyrekcji, które odbędzie się we
wtorek, dnia 26-go maja, b. r.,
pn. 334 Nepperhan Ave, 0 go-
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8. KORDZIKOWSKI

Zima podLeningradem

LENINGRAD, 25 maja, - (De-
pesza Stowarzyszone) Prasy). -
Surowa zima niespodziewanie za-
panowała w okolicach połażo-
nych na północ od Leningradu.
Temperatura spadła poniżej ze-
ra. Ziemia pokryta jest głęboką
warstwą świegu, „jakiego o: tym
czasie nie pmmclnjąodslulat.
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# OPERATOREK

robotnic doświadczonych

prey szyciu nakryé i draperji

Kilka posad dla odpowiednich

dziewcząt.

Zgłoszenia w Employment Office

ABRAHAM & STRAUS, INC.

Brooklyn, N. Y.

Drugie Piętro

Budynek przy iloyt Street
sn

PRASOWACZY
woirzeha. do
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obra. rapiata

Zgtowenia. ratychmiast
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SALESMEN

Duża firma na zachodzie ma
otwarcie dla specjalnych repre-
zentantów i kierowników w pa-
ru dobrych lokacjach w Brook»
lynie i Long Island, Staten Is-
land i New Yorku na podstawie
stałych kontraktów. Te kon-
trakty przynoszą mężczyznom
już ustalonym $400 $500, do
$600 miesięcznie i niektórym
tak wysokie sumy jak $10,000
do $12,000 rocznie. Nie wyma-
gamy żadnych inwestycji lub
kaucji. "

Nie jest to propozycja na-
tychmiastowego zbogacenia się,
lecz wysoko płatna sposobność
sprzedaży, który z pewnością
zainteresuje rzetelnych mg
czyzn do zarobienia pieniędzy
cxęzką pracą w tym zakresie.

naci: mężczyzni dostają pier-
6 Lafayette Ave, B'klyn, N. Y.
wszeństwo.

A LR W A Y
Room 15, Drugie Piętro

6 Lafayette Ave., Bklyn, N. Y.
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TKACZY WSTAZEK ..

potrzeba
doświadczonych

Stała praca.

Zgłoszenia

SILK MILLS
Stroudsburg, Pa. .

orenx torsw1 Ne
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womtery an sede). demonel robNnjasteny,Mnie SalomeposFrock
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SALESMEN
ZNAJĄCY JĘZYKI OBCE
Mamy otwarcie dla czterych

salesmanów, Słowianin, Litwi-
nów i Polaków, którzy również
znają język angielski doskona-
e.. Pierwszeństwo ukazywane
4onaty m mężczyznom, któ-
rzy -są -wykwalifikowani -w
sprzedaży. Saleśmani zarabia
jg $35 do $40 na początek i w
przeciągu 90 dni 876 do $100 ty-
godniowo. Jeżeli cieszycie się
dobrą opinją powinniście poln-
formować się o szczeséhcn tej

spowbnoscl

33 Adolph}: Building
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( Newark, -N. J. 
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BROOKLYN REALTY CO.
598 Manhattan Avenue

(25, 25,
    

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

TANIE FARMY I DOMY
NA SPRZEDAŻ 1 NA ZAMIANĘ

DOMY w którymkolwiek mieście!
sprzedaje 1 wymieniam za farmy 1
Interes.
FARMY od najmniejszych do naj:

większych. Obsłane i z inwentarzem
sprzedają i na domy lub Interes za
mieniem.

Zgłaszać się osobiścio lub listów
nie do:
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443 East 138th St., Bronx, N. Y,

(60 
dom do sprzedania

ma 112000, gotówki
mem.bowosi

 

   

  
B, Ave

bu hlukopolakiem kośctolo. *;

 

Do sprzedania w Ridgewood Sekcji

NAROZNY miot i- skl:p)dornśrxatednl fnmilxlny,

DK e i ido
Seadtie MI

8 H A B U N AS

193 Grand St., B'klyn, N. Y.
Telefon, Greenpoint 2427,

(260)

  

 
 

nomna sposonnose
5 fam, murowany dom

1000 z
wiea wedle

1300 :miesięcznie

BROOKLYN: meaLTY company
$96 Manhattan Avenue

(8. 2C

 

 

 

lot26 x 100 ulkaSM)
bliskoHMJI I tab

New, Brunmwlck, I. mhk-lIlu
seth fabryk, więc y. ma sposob.
ność zarobkowania.

Pisać do p. H. J. Franklin

208 BROAOWAY, NEW york

Room. 336-7elefon, Cortlandt 5207

  
 

RZADKA SPOSOBNOSC

5 familijny, -murowany _dom 1

sklep z obuwiem, w dobrej byz.

nesowej sekcji do sprzedania.

Cena za sam dom $21,000, za

sam sklep z obuwiem $6,000, zaś

razem dom z byzneśem można

kupió za $26,000, wpłata wedle

umowy, rent 83,600 rocznie.

Zgłoszenia do

BROOKLYN REALTY C0,

508 Manhattan Avenue

(24, 26, 28, 300)

 

    
 

 

W NEW YORKU

436 East 16 Street |
ome Owners

wiki 3,000.

„TóWKI $7,000

GOTóWKI 16,000.

K1 $10,000.

§200, GOTOWKI $2,000.

TOWK

ov, RENTU 81,478.

HEATERS, RENTU $3612,

'Tarke wi

 

  

 

Gawlmskz &Co.
BIURA:

R Polecają następujące domy:* NEW YORK: *5 FAM. MUROWANY NA PEŁNEJ LOCIE, APARTAMENTA PO 4POKOJE, "BOX ROOM", RENT $2000. CENA 810750, GOTÓ-
8 FAM, MUROWANY BARDZO DUŻY SKLEP, MIEJSCE NA GA.Rat,ELEKTRYKA. POKOJE WIDNE, TYLKO JEDEN MORTGAGE, RENT !ARDIO NISKI TYLKO $3,024. CENA $25,000, GO.

10 FAM. MUROWANV NA _17TH STREET OKOLO FIRST AVE.
APARTAMENTA PO. 4 POKOJE, RENT $2662. CENA $18,500,

18 FAM, MUROWANY, 2 BARDZO DUŻE SKLEPY, LOTA 37 x 100,
APARTAMENTA PO 8, 4 i 5 POKOI, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA,
GORĄCA WODA, RENTV 88,200. CE co

w BROOKLYNIE

6 FAM. MUROWANV NA ŁADNEJ ULICY, MIESZKANIE Po 3 Po.
KoJE DLA FAMILJI NA DOLE 5 POKOI, RENTU $1,128. CENA

4 FAM. MUROWANY NA BAY RIDGE, DOM W DOSKONAŁYM
POŁOŻENIU, NA BARDZO LADNEJ ULICY ZARAZ PRZY STA.
CJi SUBWAVU, APARTAMENTA PO 4 POKOI "BOX ROOM",
KĄPIELuEGORĄCA WODA, RENT $2328. CENA $16,500, ao. -

i

6 FAM. DREWNIANY: 6TH STREET, APARTAMENTA PO 4 po.
KoJE, WSZYSTKIE POKOJE WIDNE, DOM NA ŁADNEJ ULi.

CENA 812,00, GOTÓWKI $4000.

s FAM. MUROWANY NA Bushwick SECTION 2 BLOKI 05 sus.
WAV! NA LADNEJ ULICY, DOM W DOSKONAŁYM STANIE
APARTAMENTA PO 6 POKOI KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, GAS

GENA 324000, GOTÓWKI 85,000
innych dobrychpropozycji w New Yorku, Brooklynie

o

Wszelkich Informacji udziel! jedno z dwuch blur:

 

W BROOKLYNIE

231 Driggs Avenue
przy Grabam Ave.

NA $50,000, Tow.

 

 

 


